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Horoskopy dla Hiszpanii i Europy. 
Czy w r 1938 będziemy mieli wojnę? 
Zagraniczni fachowcy wojskowi powiadają: NIEI 

ŁÓDŹ, 28.1. — Konrad Wrzos, znany] ka i bodajże wszyscy instruktorzy z pra-
Z C swych reportaży sprzed 2 lat p. t. „Kie 
dy znowu wojna" — zamieścił w 1KC. wy
wiad z jednym z wybitnych francuskich ge
nerałów na temat, czy w roku 1938 wy
buchnie w Europie wojna. 

Ów wojskowy, należący do sztabu gen. 
Oamelin oświadczył stanowczo: — Nie! 

Ani Anglia, 'ani Stany Zjednoczone nie 
są jeszcze do wojny przygotowane. Stąd 
troska i stąd ustępstwa tych dwóch potęż
nych państw. 

Przez palce muszą obydwie potęgi mor 
|skie patrzeć na dalsze kisy japońskiej eks
pedycji w Chinach*:)!^ 

A Hiszpania? — co się stanie z tym 
państwem, odgrywającym tak doniosłą r . i -
lę na morzu śródziemnym? Kto wygra dy
plomatycznie wojnę hiszpańską? To pań
stwo, które najmniej zaangażowało się w 
Wojno. Zaangażowały się Sowiety i Fran
cja, Włochy i Niemcy. Sowiety rzuciły 
Wszystkie swoje atuty: broń pancerną, któ
ra okazała się słaba, instruktorów, którzy 
nic stanęli na wysokości zadania. Niemi : -
cka broń pancerna okazała się zbyt cięt-

wa i z lewa nie dostosowali się do ducha 
kraju, w którym wpadło im pracować d|a 
wielkości ich krajów. 

— Czy wojna hiszpańska skończy się 
prędko? 

Mój rozmówca, przez którego ręce prze
chodzą codzienne raporty od jego obser
watorów, działających w Hiszpanii, snuje 
następujące horoskopy: 

Nadeszła zima, w zimie trudne są ope
racje wojskowe. Wojna trwa, będzie trwa
ła i skończy się nic wcześniej, niż na wio

snę. Strona czerwona reorganizuje się pod 
względem technicznym. Czy jednak będzie 
w stanie przeprowadzić ofensywę? Nie! 
Bo do ofensywy nic jest zdolna. Czerwoni 
w Hiszpanii nie są w stanie stworzyć ar
mii terenowej. 

I dlatego, że nikt nie jest w gruncie 
rzeczy gotowy do wojny, a wszyscy są go 
tówi tylko do manewrów, — nawet do 
wielkich manewrów, jak w Hiszpanii i na 
Dalekim Wschodzie — wojny w roku 1938 
zdaniem fachowców wojskowych, nie bę
dzie. 

Lawina spadła na Morskie Oko 
Góral zginął pod załamanym lodem. 

ZAKOPANE, 28. 1. — Wczoraj ze Stoku 
Miedzianego przez Żleb Bury runęła olbrzy 
mia lawina na Morskie Oko. 

Lawina spadła z taką siłą, że mniej wic 
cej na jednej trzeciej Morskiego Oka zała-

„RZĄDOWYCH"-
Walki pod Teruelem trwały calu dzień 

BARCELONA, 28.1. — Ministerstwo 
lobrony komunikuje, że na odcinku Cela-
das i Singra walki trwały w ciągu całego 
dnia, jednak obie strony utrzymały się na 
swych stanowiskach. Lotnictwo rządowe 
skutecznie bombardowało punkty koncen
tracji wojsk nieprzyjacielskich. Na innych 
frontach nic szczególnego nic zaszło. 

CZOŁGI W ATAKU. 
SALAMANKA, 28.1. — Komunikat* 

sztabu generalnego donosi, że nieprzyja
ciel dwukrotnie atakował nasze stanowi
ska na południo zachodnim odcinku Cela-
das. Atak.wspierany był 20 czołgami. Woj 
ska nasze natarcie odparły, zniszczyły 
2 czlogi i zmusiły nieprzyjaciela do wyco
fania się. Na placu nieprzyjaciel zostawił 
wielu zabitych. Na odcinku Singra nieprzy 
jaciel również atakował bezskutecznie i 
stracił tam dwa czołgi i wielu zabitych. 

Zawieszenie w czynnościach 

adwokatów-żydów w Rumunii. 
BUKARESZT, 28.1. — Izba adwokac-11 grudnia 1918 r - » wWrycli prawa obywa 

!<a w Bukareszcie zawiesiła w czynn)- I tel**** podlegają rewizji na podstawie d c 
•ciach wszystkich adwokatów żydów, R.ój krętu ogłoszonego przed kilku-dniami, 
rzy zostali przyjęci na członków izby po» j 

Kradzież w mieszkaniu Kupca 

Gościnny występ łódzkich włamywaczy 
rzeczy wartości ponad 10 tysięcy złotych. 

Szybkość działania włamywaczy wska 
żuje, że byli to specjaliści w tym fachu. 
Miejscowe władze policyjne przypuszczają 
że musieli być to włamywacze łódzcy na 
gościnnym występie, toteż śledztwo ma 
iść w kierunku Łodzi. 

BRZEZINY, 28.1. — Niewykryci zło
dzieje dokonali poważnej kradzieży do 
mieszkania kupca miejscowego Pesacha 
Wajsbacha, zamieszkałego przy ul. Piłsud 
skiego 3. Włamywacze wykorzystali nie
obecność Wajsbacha, który wyjechał poza 
miasto w handlowych interesach i dostali 
Się do jego mieszkania, skąd skradli różne 

Król i królowa Egiptu 

mała grubą powłokę lodową i rozbiła na 
drzazgi stojącą na brzegu łódź. 

Straszliwy łoskot z jakim runęła lawi
na wywołał panikę wśród personelu schro 
niska, który w pierwszej chwili nie mógł 
zorientować się, co się stało. 

Dopiero gdy opadły masy śniegu spo
strzeżono, że część jeziora pokryta jest 
grubą warstwą, lawiny. 

W chwili wypadku nad brzegiem Mor
skiego Oka dwu robotników wyrąbywało 
I O D - - ' • Y . C 

Jednego z nich lawina przerzuciła aż na 
drugą stronę jeziora, lecz tak szczęśliwie, 
że nic mu się.nie stałjLj 

Drugiego natomiast, niejakiego Bach
ledy, z Zakopanego, dotychczas nie odna
leziono i zachodzi obawa, że albo leży on 
pod lawiną, albo też razem z masami śnie
gu dostał się pod lód. 

Siła pędu olbrzymiej lawiny była tak 
wielka, że poruszone masy powietrza wy
gniotły niemal wszystkie szyby w schroni
sku nad Morkim Okiem. 

Wiadomość o wypadku dotarła do Za
kopanego po godz. 1 po południu. 

Tatrzańskie pogotowie ratunkowe wy
słało natychmiast ekspedycję do Morskiego 
Oka, celem odnalezienia Bachledy. 

Ponieważ od południa w Zakopanem 
szalała ogromna zadymka śnieżna, ekspe
dycja miała utrudnioną drogę i dotarła do 
Morskiego Oka dopiero po godz. 6 wiecz. 

Ze względu na gęsty już mrok ekspedy
cja nie mogła rozpoczęć poszukiwań i od
łożyła Je do rana. 

śnieżyca panująca w Zakopanem ustała 
dopiero wieczorem. 

Cesarz Japonii na rewii swych wojsk* 

Japoński Mikado Hirohito, udający się ze świtą 
skiego. 

na rewię wojsk garnizonu tokij-

1 mm I m mm si 
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LONDYN, 28.1. — Reuter donosi z Pe 
kinu: Według informacyj z pewnego źró
dła. 60 czołgów i 200 samolotów sowiec
kich zostało wysłanych z Rosji do Chin. 
Wielkie oddziały robotników zajęte są 
przy naprawie dróg w Sinkiangu dla uła
twienia transportów między Rosją a Chi
nami. 

STARCIE W POWIETRZU. 
SZANGHAJ, 28.1. — W czwartek ra

no samoloty japońskiej marynarki starły 
się w powietrzu z 12 chińskimi 'samolota
mi pod Hanczang. Japończycy strącili 7 sa 
molotów chińskich, a następnie' zbombar
dowały lotnisko w Nancżang, niszcząc wici 
ki hangar i 3 samoloty stojącejia lotnisku. 
Druga grupa samolotów japońskich strąci 
ła pod Hankau 4 chińskie samoloty bom

bowe. Japońskie eskadry bombowe bom
bardowały wczoraj Suczau, szczególnie 
zabudowania szkoły wojskowej oraz łotri 
sko, koszary lotnicze i hangary. Wzdłuż 
linii kolejowych Tientsin — Pukau i Lung 
hai zniszczono most kolejowy oraz bom
bardowano szereg ważnych punktów woj,-' 
skowych. . 

Ojciec księżny Heniu — 
ciężko chory. 

ATENY, 2$.-fc.^-Brj«ppfc tu, że ksia T 

źę Mikołaj "Grecki, ojciec'ksjęźny Kentu, 

wne obawy. 

Król Albanii Zogru I mmmm 
wstępuje w związki małżeńskie. 

RZYM, 28.1. — Uporczywe pogłoski 0 
bliskich zaręczynach króla Albanii Ahme-
da Zogu z hrabiną Aponyi węgierską, z /u; 
dują niejakie potwierdzanie w wyjeździe z 
Rzymu do Tirany siostry hr. Apoonyi wraz 
z jej mężem magnatem węgierskim Bagny. 
Urzędowe potwierdzenie zaręczyn króla Zo 

gu ma nastąpić niebawem. Wysuwane są 
tu przypuszczenia, że Watykan .może nie 
udzielić jednak koniecznej dyspensy, albo
wiem król Zogu jest muzułmaninem' oraz 
ze względu na politykę antykatolicką, pro
wadzoną obecnie w Albanii.' 

WIELKA FABRYKA LNU 
HH spłonęła na Litwie. 

Jeden l i u l ten | 
oszukał ISO kobiet. 

BERLIN, 28.1. — W Berlinie zakoń
czył się głośny proces oszustwa matrymo
nialnego 48-letniego Aegidiusa Scholar, 
który w ciągu 8 lat oszukał 150 kobiet, 
wyłudzając od nich sumę przeszło 200 tys. 
marek. Sąd skazał Scholza ma 8 lat wię
zienia i utratę praw obywatelskich. 

*», * 
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Ks ięs two W i n d s o r u • 
zamieszkają w Wersalu 

WERSAL, 28. 1. — Księstwo Windso
ru w początkach przyszłego miesiąca przy
będą do Wersalu, gdzie zamieszkają w 
Chateau La Maye. Para książęca oczekiwa
na jest w dn. 6 lutego. Jak przypuszczają, 
księstwo mieszkać będą w Wersalu około 

6 miesięcy. 

Król Egiptu Farut I-y i królowa Farida, bezpośrednio po uroczystościach tóiMlycl! 

Dolar 5.23 
Bank Polski notował dolary po 525, 

funty szterlingi 26.32, franki szwajcar
skie 121.00, franki francuskie .16.82, liry 
włoskie 21.00. 

Czy jesteś członkiem 

Ł. Q.P.P? 

KRÓLEWIEC, 28.1. — Jak donos,:ą 
z Kowna w mozejkowskiej fabryce lnu wy 
buchł pożar.. Straly wynoszą ponad 400 
tysięcy litów. Przed kilku zaledwie dniami 
spłonęła również fabryka lnu w Szawla:h 
W Ucianic spłonęła elektrownia miejska i 

miasto zostało pozbawione prądu. Straty 
wynoszą ponad 100.000 lit. Od płonącej 
elektrowni zapalił się stojący w poblLni 
młyn i również spłonął doszczętnie. W a r -
tość spalonego młyna obliczana jest na 
60.000 lit. 

- O O O -

Spótkanie dwóch prezydentów 

Prezvdent Argentyny gen. Jttśto w rozmowie z Prezydentem Brazylii Vargasem, pod
czas znanego spotkania szefów obti państw na granicznym moście aa rzece 

Urugwa> 
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zraniła ciężko policjanta. 
Tragiczna pomyłka samoinei kobiety 

WILNO, 28 stycznia 
Dzielnicę kalwaryj.sk.*) obiegła wiado

mość, że żona znanego w Wilnie rotmistrza 
Nowickiego, p. Halina, wystrzałem z ka
rabinu ciężko zraniła policjanta, Józefa Kar 
powicza, z V I Komisariatu P. P. 

Wiadomość okazała się prawdziwą. 
W .świetle otrzymanych informacyj przed 

stawia się ona następująco: 
Źródeł wypadku należy doszukiwać się 

w kradzieży, której dokonano w nocy ze 
składziku, znajdującego się na podwórku 
posesji przy ul. Pióromont 29 na szkodę rot 
mistrza Nowickiego. Zaalarmowana o tej 
kradzieży policja wszczęła dochodzenie, w 
wyniku którego część skradzionych rzeczy 
odnaleziono. Wypadek ten na rotmistrzową 
podziałał deprymująco. Ciągle wyrażała o-
bawy, że zostanie ponownie okradziona. 

Rotmistrz Nowicki wyjechał na ćwicze
nia. Pani Nowicka pozostała w domu sa
ma. Przez całą noc nie spała ze zdenerwo
wania, oczekując wizyty złodziei na pod
wórku. Wreszcie około godz. 4 posłyszała 
od strony podwórka jakiś szmer, wyjrzała 
przez okno ł spostrzegła dwie sylwetki u-
wijtjące się w pobliżu składziku, z którego 
została dokonana pierwsza kradzież. 

Będząc przekonana, że ma przed sobą 
złodziei, p. Nowicka zdjęła ze ściany krót- J j ^ * ! ^ * ! * S ! ? i s z y b u d ż c , o w 

ki wojskowy karabin francuski, otworzyła 
lufcik i nacisnęła cyngiel. 

Padl strzał. Jedna z postaci zachwiała 
się I padła na śnieg. Był to posterunkowy 
IV Komisariatu P. P., Józef Karpowicz. 

Wezwany na miejsce wypadku lekarz 
pogotowia stwierdził, że kula trafiła nie
szczęśliwego w górną część czaszki, powo
dując bardzo ciężką ranę. W stanie nicprzy 
tomnym przewieziono go do szpitala. Le 
karze nie mają nadziei na utrzymanie go 
przy życiu. 

Karpowicz, wraz z drugim policjantem, 
Gołębiowskim, był na tzw. nocnym obcho
dzie. 

P. Halinę Nowicką zatrzymano. Twier
dziła ona, że strzelała będąc głęboko prze
konana, że ma przed sobą złodzieja. 

Po przesłuchaniu u sędziego śledczego 
p. Halinę Nowicką zwolniono z aresztu 
pod warunkiem niewydalania się bez zezwo 
lenia z granic miasta. 

U łoża ciężko rannego, p r ó c z l e k a r z y , 
dyżuruje jego żona. W domu zostało dwoje 
małych dzieci. Karpowicz liczy 38 lat. 

Produkcja nafty polskiej 

Obrady komsj nad bud etem Min- Przemysłu i Handlu 
W A R S Z A W A , 2S.1. — Se jmowa komis ja bud 

ZYCIE ZGIERZA 

O d r u g i j a r m a r k 
Posiedzenie Rady Miejskief. I 

Wczoraj o zodz. 19 w sali Obrad Rady Miej-
sjdef w Ratuszu odbyło się pod przewodni
ctwem prezydenta J. Świercza posiedzenie Rt-
dy Miejskiej. 

Po przyjęciu porządku dziennego i p ro tokó ł i 
z ostatniego zebrania prezydent podał do w ia 
domości o zatwierdzeniu przez Urząd Wojewó
dzki dodatkowego budżetu m. Zgierza z pew
nymi poprawkami. Zwiększono mianowicie do
chody o 12 tys. zł ) powiększono rozchody o 
ti.OÓO zl. Z poprawkami tymi Rada Miejska bud 
żet dodatkowy uchwaliła. W drugim komun ika 
cie przewodniczący oświadczył, że Zarząd Mie j 
skł wystąpił do Urzędu Wojewódzkiego z pro-
go jarmarku. Sprawa ta będzie prawdopodob
nie pomyślnie załatwiona, a jarmarki odbywały 
by się w środę po pierwszym i w środę po pUt 
nastym każdego miesiąca. Gdyby w środę przy
padło święto, jarmark przeniesiony będzie na 
środę następnego tygodnia. Posiadamy wzoro
wo urządzoną targowicę, bardzo kosztowni, 
która przy jednym Jarmarku w miesiącu nie 
przynosi spodziewanych korzyści. Zgierscy zuś 
rzeźnky zmuszeni są wędrować po bliższe) I 
dalszej okolicy dla zakupu trzody. 

Następnie przystąpiono do uchwalenia norm 
podatkowych na 1938-39 r. Są to udziały samo 
rządowe w państwowych podatkach 1 tak u-
chwa'«no 15 proc. udział w podatku dochodo
wym, 17 proc. — w podatku przemysłowym o i 
obrotu, 30 proc. — od świadectw, -17 proc. — 
w podatku gruntowym. Dużo czasu poświęcono 
uchwaleniu wysokości udziału miasta w podit-
ku od nieruchomości. We wszystkich miasta.li 
maksymalny udz ia ł wynosi 50 proc. w stosun
ku do wymiaru. Miasta t. zw. ulenowskle jed
nak miały prawo ze względu na swe zadłuże
nie, do 100 proc. udziału. W Zgierzu by ł dotia 
Si 1 pół proc udział, który dawał 95.000 zl to
cznie. Ponieważ obecnie nastąpiło oddltiżen.e 
miasta. Stowarzyszenie Właśc ic ie l i Nieruchomo 
ści wystąpiło do Zarządu Miejskiego o zmniej
szenie wysokości dodatku miejskiego. Jakoż Za
rząd Miejski na swym posiedzeniu zmienił nor
my następująco: przy dochodzie z n ieruchomo
ści do 500 zł — udział w podatku 50 p r o c 
przy dochodzie z nieruchomości od 500 do 1901 
zł udział w podatku 60 p r o c , i powyżej 1.110 
zł udział 75 proc. W n o w y c h warunkach udz i j t 
miasta w podatku od nieruchomości zmnie jszy ł 
by się o 15.000 zł do 80.000 zł. 

Dlatego też, by nie uszczuplać dochodów 
miasta. Rada Miejska uchwa l i ł a 20 głosami zj i 
\2 przeciw pozostawić wysokość udziału nadal 
jednakową 82,5 proc. 

Następnie uchwa'ono regulamin targowy d i i 
Targowicy j^iejskiej przy szosie Aleksandrow
skiej przeznaczonei dla handlu bydłem, końmi, 
trzodą chlewną i drobiem. Regulamin zabrania 
w przeddzień jarmarku i w następnym dniu po 
j a rmarku przeprowadzić transakcje po za tar
gowicą. Z chwilą zezwolenia na wprowadzenie 
drugiego jarmarku będą odbywać się one co 
drugą środę. Targowica czynna będzie w okre
sie letnim od 1 kwietnia do 30 września w Jar 
marki od godz. 6 do 18 zas w porze zimowej 
od godz. 7 do 15. 

Ponieważ regulamin wprowadzał skrupuł- lą 
selekcje osób uprawnionych do przebywania na 
targowicy jak rolników, rzeźników i handlarzy 
zawodowych, radni uchwalili zniesienie tej KU • 
zuii otwierając targowicę I dla mieszkańców z 
poza tej kategorii, jak up. amatorskich hodov-
;ów prosiąt, jakich dużo Jest w naszym mit 
ście. Również drób może być sprzedawany t 
noża Targowicą. Opłaty za korzystanie z niej 
wynoszą od 10 4o 30 gr. Po poczynieniu od
powiednich poprawek regu'amin uchwalono. 

Przystąpiono wi$c do zatwierdzenia nowych 
przepisów sanitarno - porządkowych, znoweli
zowanych wskutek wprowadzenia przymusu 
wyłożenia twardą nawierzchnią podwórz i za
łożenie zieleńców. Te ostatnie są w naszym 
mieście zbędne, gdyż prawie na każdej posesji 
znajduje się ogród. 

Nad przepisami potoczyła się jednak nie
zwykle ożywioną nawet wesoła dyskusja, w któ 

re j radn i w y p o w i a d a l i swoje spostrzeżenia i u 
w a g i na temat s tanu san i ta rnego w naszym 
mieście. 

Okazało się, że sto i on na bardzo n i sk im po 
ziomic i narzucenie pewnych n o r m w postaci 
przepisów san i ta rnych jes t konieczne. Zwróco
no r ó r n i e ż uwa^ę k o m i s j i san i t a rne j , bardzo 
czynnej w nuszj m mieście, na rozszerzenie je 
szcze a k t y w n i e j s z e j pracy kon t ro lne j . 

O i la budżet nowy pozwoli na „wyskrobać 
nie" okuło 18.000 zl miasto zakupi specjalny 
beczkowóz do po lewania u l ic , k t ó r e latem są 
pełne k u r z u , za k a ż d y m prze jazdem n a j m n i e j 
szego pojazdu. 

Po dtugic. i dyskus j i przepisy san i tarno - po 
rządkow« uchwalono. 

rozpa t r ywan ia regu lam inu rzeźni m ie j sk ie j . He 
gu lu je on zachowanie się rzeźników w rzeźni 
i jednocześnie usta la op ła ty za j e j korzys ta 
n ie . 

Zależnie od rodza ju byd ła czy t rzody waha 
j ą się one od 6 do 13.50 zł. 

W dyskus j i nad regu laminem poruszono spra 
wc ubo ju ry tua lnego , p rzy czym wiceprezydent 
Za jączkowsk i zgłosi ł wniosek uchwalenia przez 
Kadę zniesienie w Zg ie rzu ubo ju r y tua lnego . . 

Sprzec iw i l i się t e m u radn i żydowscy i le
wica, zaś przewodniczący wniosek uchy l i ł , gdyż 
nic należy do kompetenc j i Rady M i e j s k i e j . I 

Odczytano również i p rzy ję to tak j ak i regu 
l a m i n rzeźn i , r egu lam in s tac j i kon t ro l i mięsa 
przywozowego. 

K w e s t i a powołan ia do życ ia s tac j i k o n t r o l i 
p rzywożonych węd l in odroczono do czasu w y 
jaśn ien ia władz wojewódzk ich j ak ie zasięgnie 
Zarząd M i e j s k i . 

N a t y m zebranie o godz. 23-ej zamknię to , 
odraczając czytanie p re l im ina rza budżetowego 
do przysz łego czwa r t ku . 

W A L N E Z E B P . A N I E K O Ł A A B S O L W E N 
T Ó W . 

W sobotę, dnia 29 stycznia br. o godz. 19-ej 
w I te rm in ie , lub o godz. 19,30 w I I te rm in ie 
w loka lu w ł a s n y m p rzy u l icy 3-go M a j a 19 
odbędzie się walne 

min is ters twa przemys łu i handlu. 
Referował p. S iko rsk i , k t ó r y m. iii. zaatako 

wał kar te le. 
Po referacie zabrał glos min. Roman, k tó ry 

oświadczy ł m. i n . : 
W hierarchi i t ych zagadnień p rzemys łowo • 

handlowych na p ie rwszym miejscu by ła i być 
musi nadal idea uprzemysłowien ia k ra ju . 

Dążenie do szybkiego uprzemysłowienia k r a 
ju s tanowi niepodlegający dyskus j i dogmat 
k ie ru jący mate r ia lnymi poczynaniami narodu pol 
skicKo. 

S Y T U A C J A W W I E L K I M P R Z E M Y Ś L E . 
Jeżeli na terenie żelaza 1 wes'a oraz stal i 

koksu, pomimo wie lu t rudności i dużych zadań, 
k tóre muszą być dokonane, w idz imy Już spory 
postęp, bow iem produkc ja tych a r t y k u ł ó w , zna
cznie w porównan iu do r. 1936 wzros ła , to o 
nafcie nie da się, niestety tego powiedzieć. 

C y f r o w e bowiem dane, dotyczące produkc j i 
naf ty wykazu ją , że ropy naf towej w y d o b y t o w 
1935 r. ok. 10 tys. mniej niż w r. 1936, czy l i 
spadek wynos i ok. 2 proc. Spadek ten jest w y 
wo łany przede wszys t k im wycze rpywan iem się 
naszego źródła naf towego, Bo rys ław ia , Inne 1 0 
w iem re jony naf towe (zwłaszcza re jon Jasia) 
w y k a z a ł y dość poważny wzros t p rodukc j i . 

Z d rug ie j s t rony konsmucja p roduk tów naf
t o w y c h w e w n ą t r z k r a j u w z r a s t a : a m i a n o w i 
c ie : konsumeja benzyny w związku ze znacz
nym postępem w motoryzac j i k r a j u — wzros ła 
o 24 p r o c , konsumeja naf ty oświe t len iowe j — 
o 5 proc. o le jów smarowych — o ok. 10 pras. 
M i m o s tosunkowo małego wz ros tu konsumcj l 
naf ty ośw iecen iowe j zb l i żamy się do grani y 
samowystarcza lnośc i k r a j u w tej dziedzinie. Je
że'! nie uda się produkc j i surowca ropnego t n 
kopalniach podnieść — to prawdopodobnie nie
bawem bodziemy zmuszeni do impor tu pewnych 
i lości naf ty lub surowca na pokryc ie zapo t r z ; -
bowania wewnęt rznego. Podobna sy l.acja mo
że wyn i knąć w dalszej przyszłości w olejach 
pędnych (benzyna, oleje gazowe). 

U w a ż a m , że należy przystąpić do intensyw 
nych w ierceń poszukiwawczych i eksploatacyj
nych. 

K A R T E L E 
Powodem do ić częstej ostatn io ingerenc j i w 

stosunki kartelowe j e s t fakt, ' ' że organizacje 

bitu z uwagi na ochronę interesów zarrroitj-

i i ę k o n i u n k t u r y , tworząc szkod l iwy hamulec 
d la dynamizmu życia gospodarczego. K a r t e l bo 
w iem z na tu ry rzeczy s tanowi organizację, 
przeznaczoną do obrony istniejącego s tanu . 

E T A T Y Z M . 
Generalne wytyczne, j a k i m i rząd zamierza 

się k ierować przy uno rmowan iu tego zagadnie 
n ia , da ją się ująć w następujących p u n k t a c h : 

1) Przeds ięb iors twa, k t ó r ych pozostawienie 
w zarządzie państwa uznane będzie za zbędne, 
zostaną sprzedane w ręce p r ywa tne , oczywiście 
w ręce k a p i t a ł u polskiego, wzg lędn ie u legną l i 
kw idac j i , gdyby tak ie za łatwienie mia ło się o-
kazać bardz ie j colo we. 

2) Tworzenie nowych przedsiębiorstw pań
s twowych przez nabywanie przez Skarb Pań-
i twa udziałów na podstawie specjalnego uza
sadnienia będzie wymaga ło uchwały Rady M i 
n is t rów, a przeds ięb iors twa n ieakomerc ja l izo-
wane opłacać będą nieco wyższy podatek obro 
t owy , tak by wyrównać obciążenia i zdolności 
konkurency jne z dobrze zorgan izowanymi i pro 
wadzonymi przeds ięb iors twami p r y w a t n y m i . 

8) Państwowe j t zeds lęb io rs twa skomerc ja 
l izownne obłożone zostaną specjalną opłatą na 
rzecz Skarbu Państwa. 

H A N D E L . 
Handel w Polsce n ie jes t nadmiern ie rozbu

dowany , świadczy o t y m ma ły w porównan iu 
z i n n y m i k r a j a m i od ic tek ludności za t rudn io 

nej w hand lu . Jest zatem dużo pracy do wyko 
nania dla przedsiębiorczości po lsk ie j , dużo 
mie jsca dla zdolnych jednostek naszego na ro 
du, p ragnących poświęcić się zawodowi kupiec 
Memu. Pewien ruch w t y m k i e r u n k u , k t ó r y za 
znaczył się osta tn io wśród ludności ro ln icze j 
nałoży uznać za prze jaw bardzo zdrowy i ze 
wszech miar godny poparc ia . 

Handel wewnęt rzny mds imy uznać w zasa 
dzie j a k o należący do domeny l i be ra l i zmu . 

Szczególną uwagę przywiązuję do wie lk ich I m -
dencyj konsolidacyjnych stanu kupieckiego. Postępy 
działalności organiziicyjnrj zrzeszeń kupieckich oraz 
rezolucje kongresu kupirr.tws chrześcijańskiego, po
zwalają, mi żywić nutlzicję, że akcja zrzeszęniowa o-
bejmio wszystkich kupców polskich, a nic, jak do-
tvclicza«, zaledwie ro czwartego. 

KKSPOKT. 
Jednym a silniejszych hamulców, nic pozwala

jących rozwinąć się naszemu eksporluwi tuk, jak 
liyńfiiy le|to pragnęli, jest niewątpliwie bruk dosta-
licznie silnyih doiMÓW eksportowych. Pragnę pod 
Kreślić, iż zolejiy nii jedynie na zdrowej, fachowej 
inicjatywie kupieckiej, nie, zaś nu projektach two
rzenia inslytueyj, opartych na specjalnych przywita 
jnch, instylurjach, które slnlyby się bardzo niepo
żądanymi u na* monopulnMalnyml organizacjami. 

O ile handel wewnętrzny powinien hvć domena 
lilii riliz.mu, o tyle. ogólna sytuacja, z.w łuszczą ze
wnętrzna, mnisza nas do siosowania szeroko zakro
jonej reglamentacji. ' 

DYSKUSJA. 
Przeciwko przesiedlaniu kupców wielkopolskich 

na wschód ostro wystgpił poseł Miiicl)rr(. 
Poseł \r, ulew -ki podniósł, ie produkcja mecha

niczna obuwia firmy H.il'« jioazl W los szerokicli 
rzesz rzemieślników i chałupników polskich. 

Poseł Rskon Mwłordzlł, że handel I przemysł w 
Polsce musi się znoleiić w rfV« Pniaków ^ musi llę 
wytworzyć stan trzeci. 

Zgłasza rezolucję, że dla przyśpieszenia u-
narodowicn ia handlu selni w z y w a rząd do roz
toczenia opic iu nad świeżo pows ta jącymi pla
c ó w k a m i polsk imi przez zwoln ien ie ich od wszy 
stkiui i poda tków w p ie rwszym r o k u pracy , przez 
zwiększenie k r e d y t u przesiedleńczego d la ku -
p iec twa zachodniego, przeclwdzacci to na wscl i ni 
Polski I wreszcie przez orz»nlzaoję kas bezpro
cen towych . 

Pos. Pachn lćzyk oświadczy ł , że żydz i mus tą 
sobie w y b i ć z g łowy , l i hansUl inr> L M . 

Pov Tomaszkiewicz, rrztclindzr>c do zatraJ-
nienia surowców zastępczych, stwierdził, że 
przetwarzanie kazeiny do produkcji lanltalu 
wymaga dużych Ilości świeżego mle';a I zacho
dzi obawa, czy wyrób lanltalu nie zmusi nas 
do Importu kazeiny. 

Częstochowa broni się 
p r z e d p r z y ł ą c z e n i e m W W L W M 
d o w o j e w ó d z t w a ł ó d z k i e g o , 

CZĘSTOCHOWA, 28. I. — Wyłoniona 
przez ftadę Miejska komisja do rozpatrzeni 
projektu przyłączenia Częstochowy i p iw. 
częstochowskiego do woj. łódzkiego odbyła 
swoje posiedzenie, na którym wypowiedziała 
się przeciw odrywaniu Częstochowy od Za
głębia Dąbrowskiego i przyłączeniu do sła
bo pod względem gospodarczym; związane-

(__) \r/ Bukareszcie toczą się pertraktacje z rza-
.Icni poUkim w spruwic 30 000 i jdów, którzy przy
jęli swego czasu obywatelstwo rumuńskie, nic zrze
kając się pol-kiego. 

Bzęd rumuński stoi na stanowisku, i* t * to do
tychczas obywatele polscy, rząd polski zaś uważa, 
że przyjęcie obywatelstwa rumuńskiego automatycz
nie przekreśla obyw atel.-two polskie. 

Decyzja w tej sprawie zadecyduje o ewentualnej 
imigrarji do Polski owych 30 (100 żydów. 

(—) Rzad brytyjski ogłosił znany raport b. pre
miera bdgij-kirgo, van Zcelanda, w formie białej 
k«ięgi. Raport U-n wymienia warunki ożywienia :nif-
il.'ynarod "ve j wymiany i ma wobec obecnych tell-
i len-yj r.ulurkicznyrh w wielu państwach i przygoto
wań wojennych, znurz.enie tylko teoretyczne. 

Von Zeeland proponuje m. i. kolejne, zniesienie 
kniil> ngenlów przemysłowych i przeciwdziałanie dum 
pingowi przez zawieranie umów dwustronnych. Tyl
ko kontyngenty rolni, zr, jako ochrona własjej pro-
ihikej i rolniczej, zwłaszcza sezonowej, m j . i uzasad
nienie. Trójpnrozumicnic mone'arne nijciy rozsze
rzyć na wszystkie pańsiwn, które zawrę pakt gospo
darczej współpracy. W tym celu należałoby wszczijć 
obrady co najmniej przedstawicieli Krancji, Wielkiej 

| Brytanii, Stanów Zjednoczonych, Niemiec i Włoch. 
(—) Według „Daily Mai l" rz*d francuski wsku

tek naciskn sztabu generalnego, klóry uważa armię. 
sowiecka za niedostosowana ilu współczesnej wojny, 
ma zamiar zmienić w najkrótszym czasie, swi) orien
tację i uwolnić się od zohowigzań sojuszu francusko-
sowieckiego. 

(—) Na giełdzie nowojorskiej nastąpiło gwałto
wne załamanie się kursów. 

(—) Wczoraj po południu odbyło sio pierwsze 
plenarne posiedzenie setnej sesji Rady Ligi Naro
dów. 

Dłuższe przemówienie wygłosił min. Kdcn, 
cz \m zabierali głos: min. Dellios <i kom. Litwinow. 
Następnie przemawiał min. Beck, precyzując stano
wisko Polski woliee Ligi, mianowicie, to decyzje 
innsza być powzięte indywidualnie, przez rzrjdy su
werennych puńslw. 

(—) Komisja pracy francuskiej Izbv Depnm-
wanych zapoznała się z projektem ,kodek«u praey". 
Skłuda się on z sześciu projektów ustaw: 11 o an
gażowaniu i zwalnianiu robotników, 2) o pośredni
ctwie pracy, 3) o umowach zbiorowych, 1) 
durzo pojednawczej i arbitrażowej, 5) o 
strajków, Cj o drlegataeh robotniczych. 

(—) W zwisiku a wniesieniem do Sejmu pro
jektu nowej ordynacji miejskiej dla sześciu naj
większych miast polskich, wyzuaczanic wyborów we
dług starej ordynacji ma rhurakter I j lko formajny. 
Wybory zostano, lapcwno odroczono do chwili wej-
•cis w tyci* nowej ustawf. 

(—) Komisji budżetowa Senatu rozpatrywała 

po 

o proee-
lcgaliiośi i 

PmCel h U , l * r ' . M i n ' 8 , "-»<"» Sp.,„ Zagranicznych. 1 odkredon, wałnuśc Uregulowania spraw cmignicyj. 
znalezienia terenów dla emigracji 

nych, zwłaszcza 
żydowskiej. 

(—) Zabójca szofera Szlcnduka, Władysław Skwio 
rawski, został wczoraj osadzony w oddzielnej celi nu 
Pawiaku-

(—) Projekt ordynacji wyborczej posła 
DUCIU będzie wniesiony do laski marszałków 
skiej na pierwszym posiedzeniu plenarnym 
Sejmu, na 'którym izba przystąpi do szczegó
łowej debaty budżetowej. 

( —) Preliminarz budżetowy Warszawy 
a a .«4« loaa—09 znmyka ślę cyfra 238 milio
nów złotych. Z sumy tej przcdsiębirtrstv/a 
miejskie, (bez P.lektrowni)' obejmują ponad 
l'J0 milionów złotych, zarząd administracyj
ny 102 miliony zł. resztę szpitale i opieka spi 
łcczna. Opracowywany jest plan wybudo,. a. 
nia metro między Mokotowem a żoliborzem, 

(—) Jak wiadomo dnia 31 bm. o godzi* 
nic 19-cj w sali obrad Rady Miejskiej odbę* 
dzie się 9 kolejne posiedzenie Rady Przybo. 
cznej. » 

Na porządku dziennym wymienir/nego po
siedzenia znajduje się między innymi sprawa 
budżetu Zarządu Miejskiego in. Łodzi na rok 
administracyjny 1938-39, przy czym expt.su 
budżetowe wygłosi prezydent miasta p. M. 
Godlews.ki. 

Prócz powyższej najważniejszej sprawy 
Rada Przyboczna obradować będzie nad 
sprawozdaniami komisy i: Finansowo-Budżc 
towej oraz do Spraw ORÓlnych, -ponadtp dc-
kona wyboru 2 członków Rady Szpitalnej. 

( _ ) Mieszkańcy gminy Radogoszcz po
stanowili wszcząć akcję o wcieleniu tej gnu 
ny do Łodzi. 

Pracownicy tramwajowi oczekują odpowiedzi 
w dniu dzisiefszym* 

Połączenie Polskich Nar. Socjalistów 
z N a r o d o w ą P a r t i ą S p o ł e c z n ą 

Ł Ó D Ź , dn ia 28 stycznia. — Członkowie N a 
roczne ^zebran ie członków | rodowo - Socja l is tycznej P a r t i i M i a s t i Ws i — 

ko ła absolwentów P S H w Zgierzu 

T R A D Y C J A LOPP -u . 

Koło LOPP -u przy Zgierskiej Manufaktu
rze Bawełnianej, znane ze swej ruch l iwośc i , u-
rządza w sobotę t . j . j u t r o o jzodz. 20-ej w 
„Białej" sali „ t r a d y c y j n y op ła tek " dla swych 
cz łonków. 

P R O G R A M C H . U. S. 
Dz is ia j w Chrześc i jańsk im Un iwersy tec ie Spo 

łecznym odbędą się następujące w y k ł a d y : w lo 
k a l u szkoły pow. n r 4 p rzy u l icy Be rka Jose-
lewicza 2, o godz. 19-ej p. m g r a A .Lacha na 
temat „ W o j n a b a k t e r y j n a " oraz pro f . M. Wie 
wió rkowsk iego p.t. „ Z życia r oś l i n " . W szkole 
pow. n r 3 na Przyby łow ie odbędzie się o godz. 
19-ej jeden w y k ł a d pro f . J , Kosowskiego na te 
mate „ J a k odróżnić dobry t owar od złego" ? 
Towaroznaws two włók iennicze cz I I * . 

g r u p a Łódź (Koz ie lsk iego) uchwa l i ł z l i kw ido 
wać łódzką p lacówkę N.S.P.M. i W . i przys tą 
pić w raz z ca ł ym m a j ą t k i e m r u c h o m y m do 
Narodowe j P a r t i i Społecznej „ B ł y s k a w i c a " 
(Ab ramowsk i cgo 4 ) pod preze.-urą Józs fa Gra l ł y 
Cent ra la N P S mieści się obe?nie w Warszawie 

N A D A L K i & i Z m i r ^ N t E 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i 

ŁÓDŹ, 28. I . — Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła jeden 
stopień powyżej zera. W ciągu nocy ubie-
głei najniższa ciepłota wynosiła plus pól sto
pnia. Ciśnienie barometryczne utrzymało się 
na 743 milimetrach, co nie zapowiada poważ 
niejszych zmian pogody, która nadal będzie 
kapryśna. Wiatry z kierunków zachodnich. 

Niebezpieczne zastrzyki 
K R O N I K A P O G O T O W I A R A T 6 J H K O W £ G O 

ŁÓDŹ, 28. I , — Lekarz Pogo*owio Miejskiego we 
zwany został do 25-letniego Bohdana Zbigniewa Klin 
skiego (Podmiejska 9), który w celach samobójczych 
ziitrzyknsł sobie kilka ampułek morfiny i skopo
laminy. Po udzieleniu pierwazej pomocy lekarz prze 
wiózł młodego desperata w stanie bardzo ciężkim 
Ho szpitala w Badogoszczu. Przyczyuj zamachu — 
fatalne położeni" materialna wskutek bezrobocis. 

— Na ul 11 Listopada, w bramie domu nr 25, 
nocy dzi-iej-zej znaleziona została młoda dziewczy
na, wijąca sje w bólach. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził, żs- popełniła ona samobójstwo przez wy
picie jodyny. W -lanei groźnym przewieziono karet
ka, samobójczynię do szpitala iw. Antoniego. Usta

lono, ie desperatks jelt 19-letnia bezrobotna i bez
domna Marianna Pietrzak, która wskutek nędzy 
chciała pozbawić sie życia. 

— W mieszkaniu własnym przy ul. Skorupki 7 
otruł się jodyna 31-le'ni bezrobotny Władysław Ju
rek. Lekarz pogotowia udzielił samobójcy pierwszej 
pomocy i zostawił go w stanie zadowalającym na miej 
sen. I w tym wypadku przyczyna zamachu była n(-
dza. 

— I l.-ini Walenty Borkowski, zamieszkały przy 
rodzicach (Oficerska 6) apadł zc schodów i uległ 
powikłanemu złamaniu prawego ramienia. Złamana 
rekf zestawił malcowi lekarz pogotowia i oddał go 
pod opiek; szpitala Anny - Marii. 

LODŹ, 23. 1. — Wobec nie dojścia do skutku roz 
mów na temat zasadnie, ych pn-tulo/.ów pracowników 
tramwajowych w dniu wczorajszym i odrzuceniu ar
bitrażu, wczoraj Związek Zawodowy Pracowników 
Użyteczności Publicznej w Lodzi zawiadomił Cen
tralę Zwiszku w Werszawie, celem podjęcia na swym 
terenie starań o spowodowanie arbitrażu rządowego. 

CenTala Zw. Zew. Prac. Inst. Użyteczności Pu
blicznej zwróci się do Ministerstwa Opieki Społecz

nej i prośba o interwencję. 
Odpowiedź w sprawie rezultatów interwencji u 

czynników rz|dowyrh nadejdzie prawdopodobnie je
szcze w dniu dzisiejszym. 

DZISIEJSZA KONFKRENCJA. 
Dz i i wyznaczono w Okręgowej Inspekcji Pracy 

konferencję w sprawie kotoniaray, zatrudnionych na 
maszynach okrągłych. 

Al 

Ludzie wszędzie w d i i zbrodnie 
Wyfasniona zagadka Śmierci kohiely. TOMASZÓW MAZ. 28. 1. — Władze są

dowe zostały powiadomione o morcbrsHs ie, 
popełnionym w poblisk. wiosce na osobie star 
szej kcuiety, właścicielce kilkumorgowego 
gospodarstwa. Zmarła posiadała po mężu go 
sp.zdarstwo, które zdecydowała zapisać żo
natemu synowi. Żądała jedynie, by syn da
wał jej dożywotnie utrzymanie. Po pewnym 
czasie doszło do nieporozumień pomiędzy 

teściową a synowa.. 
W dniu onegdajszym staruszka umarła-

Rozeszła się wieić, że staruszka została udu 
szona przez synową. ; _̂ 

Powiadomione o tych wersjach władze 
sądowe wydelegowały na miejsce komisję 
sądowo-lekarską. Po zbadaniu zwłok lekarz 
stwierdził z gen naturalny, tak, że oskarżenie 
okazało się zupełnie bezpodstawne. 

Zabójcy gospodarza 
B H wpadli w ręce policji* 

ZDUŃSKA WOLA, 28. 1. — Donosiliśmy 
w swoim czasie o śmiertelnym postrzeleniu 
w nocv z dnia 14 na 15 stycznia br. gospoda-
rza wsi Czechy pod Zduńską^Wo^77-!ctni 

Wychowałek posiedzi... 
l^anad n a h a n d l a r z a . 

ŁÓDŹ, 28. 1. — Władze policyjne zatrzy : 

mały i osadziły w areszcie m^szkanca wsi 
j Wandalin, gm. Wiskitno w powiecie iódz-
j kim Franciszka Wychowałka, parobka, który 

dokonał napadu na 57-letniego handlarza 
bydła Jakuba Szyldwacha, zamieszkałego w 
Jędrzejowie pod Łodzią. Wychowałek, prze-
cludząccgo przez wieś Wandalin kupca, ude 

i rzvł parokrotnie pałką po głowie po czym 
usiłował odebrać mu posiadane pieniądze. 
Gdv napadnięty wszczął alarm napastnik 
zbiegł, został jednak ujęty na skutek policyj
nego dochodzenia. Sprawę jego przekazali^ 

i sąuowi śledczemu. 

go Andrzeja Sowały. Ustalono, że sprawca
mi postrzelenia byli złodzieje drobiu, których 
Sowała pochwycił na gorącym uczynku kra
dzieży kilkunastu kur. Staruszek, postrzelo
ny w brzuch, zmarł po kilku godzinach. Zło
dzieje zbiegli bez śladu. 

Wdrożone przez policję śledczą dochodze
nie doprowadziło wreszcie do ujęcia wszy^* 
kich uczestników kradzieży, winnych rów" 
nież śmierci Sowałv. Są to : 24-letni Kran'-1' 
szek Półgrabia, 38-letni Władysław Pólgra-
bia, jego brat, i 28-letni Stanisław Szczepi" 
ski, wszyscy zamieszkali we wsi Zduny-Dl' J ' 
gie pod'Zduńską Wolą. Sa to małorolni l " 0 

bezrolni robotnicy, którzy złodziejski proce
der prowadzili już od dawna. A 

Zostali oni osadzeni w viezieniu w Zc u 

r.kiej Woli do dyspozycji sadu. 

POTRZEBNY człowiek do koni. Ruszczą* 
Brzeziri&ku 36' 

Wlcher-j 
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Skarby za kołem podbiegunowym. 

RSZEMIErt Z KOPALNI ZŁOTA 
MOŻNABY W Y T H U Ć CAŁĄ LUDZKOŚĆ 

Boliden, w styczniu. 
W okolicach podbiegunowych, na da-

ekiej północy Szwecji, w pobliżu Boden, 
istnieje w miejscowości Boliden najwięk
sza w Europie kopalnia złofat 

Ażeby dotrzeć na miejsce trzeba przez 
trzydzieści kilka, godzin jechać koleją 
Wzdłuż monotonnej Laponii. 

Z początku, jak okiem sięgnąć, wszę
dzie dokoła niezmierzony ocean lasów. W 
miarę posuwania się na północ świerki i 
osny rzedną i maleją ustępując miejsca ka 
mienistym wydmom, porośniętym skarłe-
waciałymi, powykręcanymi od wichru brzo 
zami i szarym mchem. 

W roku 1918, gdy Szwecji skutkiem 
blokady mórz zabrakło miedzi, do tej pu
stynnej i lodowatej krainy, przybyli inży-
nicrowie-gó/nicy, aby dokonać wierceń i 
natrafić, być może na potrzebny metal. 

Istotnie po mozolnym kopaniu i wiercę 
niach, przeprowadzonych na przestrzeni 
400 kilometrów kwadratowych, udało się 
nareszcie odnaleźć niezbyt głęboko ukryte 
złoża rudy, której składnikami była: rniedi, 
ołów, siarka, arszenik, srebro i... złoto. 

Po zawarciu pokoju i przywróceniu 
swobodnej wymiany międzynarodowej, do 
bywanie miedzi w Boliden przestało się kal 
kulować, natomiast powstała tam kopalnia 
złota. 

I pomimo, iż tonna rudy zawiera zale
dwie kilka gramów drogocennego kruszcu, 
opłaciło się założenie pod biegunem wiel
kiej nowoczesnej kopalni. 

Roczna eksplontacja, przy dobywaniu 
375.000 tonn, dostarcza: 6.000 tonn mie
dzi, 40.0000 tonn arszeniku, 18.000 kilogra 
mów srebra i 6.700 kilogramów złota. 

Afryka południowa produkuje 25 razy 
tyle złota, co Boliden, natomiast legendar
ne Klondyke na Alasce nigdy tej ilości nic 
dosięgło. 

Sprowadzono do Boliden wraz z perso
nelem technicznym 1.500 górników z ro
dzinami. 

I jak 7. pod ziemi, w*r'6d północnej pu
styni, o krótkotrwałych letnich białych no
cach, a ledwo rozwidniających się w połu
dnie długich miesiącach zimowych, wyro
sło dokoła kopalni całe nowoczesne mia
sto. 

Chcąc wynagrodzić ciężkie do zniesie
nia warunki klimatyczne, postarano się o 
to, by mieszkańcy tego efemerycznego osie 
dla (obliczono, iż pokłady rudy wyczerpać 

się muszą za parę dziesiątków lat) otocze
ni byli możliwie największym komfortem. 

Toteż drewniane domki, w malowni
czym szwedzkim stylu, są bardzo cieple, 
i każdy ma elektryczność i bieżącą w e k ; 
Zbudowano kościół, teatr, kluby i założono 
sklepy. 

Kopalnia, przy której urządzeniu pra
cowano dniem i nocą, posiada najnowsze 
instalacje. Podziemne korytarze ciągną 
się na przestrzeni 16 kilometrów. PraCS 
odbywa się przy pomocy miotów pneuma
tycznych i innych ulepszeń. 

Sieć szyn żelaznych przebiega nad i 
pod ziemią. Szyby są głębokości 50, 130 i 
250 metrów. 

Zanim przystąpiono do prawidłowej 
eksploatacji, trzeba było usunąć przeszło 
milion tonn nieużytków. 

W Boliden i odległym o pięćdziesiąt 
kilometrów Rónnskar powstały laborato
ria i fabryki dla rozkładania rudy na za
warte w niej składniki. 

Wagonetki z rudą kierowane są do 
Rijnnskar po uprzednim pobraniu próbki z 
każdej. 

Zanim transport dojedzie na miejsce. 

laboranci dokonywują analizy i przez tele
fon komunikują jej wyniki. Stanowi to je
den ze środków kontroli, która musi być 
surowo stosowana wszędzie, gdzie ludzie, 
nawet znani ze stuprocentowej uczciwoś
ci Szwedzi mają do czynienia ze złotem. 

Ciekawe niezmiernie jest, iż szwajcarski 
alchemik z piętnastego stulecia, Paracel-
sus przepowiedział w pozostawionych po 
sobie pismach, iż Szwedzi natrafią w oko
licach Boliden na złoto. 

Kłopotliwą stroną produkcji w Boliden 
jest dobywanie arszeniku w nadmiernej 
ilości. Otrzymane tam bowiem co roku 40 
tysięcy tonn pokrywa spotrzebowanie obu 
półkuli, 

Głowiono się nad sposobem uiszczenia 
arszeniku, który, oksydując się na powie
trzu staje się groźną trucizną. 

Przez jakiś czas zamykano go w beto
nowych skrzyniach i zatapiano w morzu, 
ale to się okazało zbyt kosztowne. 

Obecnie, u podnóża 145 - metrowego 
fabrycznego komina w Rónnskar, najwyż
szego w Europie zbudowano wielki 260 me 
trów długości betonowy skład na 200.000 
tonn, i tam go się magazynuje. Dąbrowski. 

P O L S K I E T A N C E L U D O W E Z A G R A N I C Ą * 

Grupa młodzieży polskiej spośród Polonii w Budapeszcie, która podczas przyjęcia 
dyplomatycznego, wydanego przez posła R.P. min. Orłowskiego, wykonała udatnie 
szereg polskich tańców ludowych, zdobywając sobie powszechne uznanie. Grupa 

ta wystąpiła w barwnych strojach ludowych. 

NOC IV A NILU 

Groźna szczelina w tamie 
mm odebrała spokój mieszkańcom wsi. 

Jak donoszą z Londynu, popłoch opa
nował mieszkańców wsi Beaufort, w pro
wincji Wal i i , w Angli i . Wskutek ulewnych 
deszczów i silnych burz ostatnich dni, od
kryto szczelinę w tamie, która przytrzymu
je 60 milionów litrów wody sztucznego 
stawu w górach. Rozszerzenie tej szczeli
ny grozi przerwaniem tamy i zalaniem znaj 
dującej się tuż pod nią wsi. 

Większość mieszkańców, zabierając naj
cenniejszy dobytek ucieka w popłochu jak 

również personel kopalń i stalowni, w oba
wie katastrofy. Władze wysłały natych
miast liczny personel techniczny dla na
prawy szczeliny. Inżynierowie oświadczyli, 
że stan tamy nie przedstawia jeszcze b l i 
skiego niebezpieczeństwa. 

Rozpoczęto roboty celem obniżenia po
ziomu wód niezbędnego do naprawy tamy, 
ale górnicy nie chcą zejść pod ziemię 
przed zakończeniem robót. 

Cyprian - to płochy ptaszek 
Kochliwa Niemka. 

Wszystkie statki tystości weselnych. 

Młoda Niemka Elżbieta Rock 25 lat, 
przyjechała z Treviru do krewnych* w Koe-
nigsmacker koło Thionville we wschodniej 
Francji, gdzie poznała się z polskim robo
tnikiem przy fortyfikacjach, Cyprianem Ru-
bińskim. Między młodymi zawiązała się mi 
łość a Rubiński nawet miał zamiar ożenić 
się z Elżunią. Potem ukochana wyjechała 
do Treviru do rodziców i dalsze etapy mi
łości odbywały się tylko listownie. I Cy
prian i panna Elżbieta dawali poczcie du
żo roboty, bo dzień w dzień szły listy, co
raz to gorętsze. Ale pan Cyprian to płochy 
ptaszek. Znudziła mu się miłość na odle-

•głość, machnął ręką i przerwał pisaninę. 
I Nie wiedział jednak Cyprian, że miał 
do czynienia z panną Elżbietą, energiczną 
poddanką Hitlera. Nie wiele się namyśla
jąc, a uważając, że brak listów od Cypria

na oznacza zerwanie, panna Elżbieta za
brała ojcu duży wojskowy rewolwer, wsla 
dła do pociągu i raz dwa zjawiła się w 
Thionville. Rozpoczęło się poszukiwanie 
za niewiernym amantem w osobie Cypria
na. Wreszcie wynalazła go w hoteliku, 
gdzie mieszkał i zaszło to co, co miało się 
stać. Zrozpaczona Niemka widząc, że Cy
prian nie chce nawiązać dalszych stosun
ków miłosnych ani się żenić, wyciągnęła 
naładowany Mauser i wycelowała w Cy
priana. Przytomny to jednak człowiek. Je
dnym skokiem znalazł się przy dziewczy
nie i wyrwał jej rewolwer z ręki zanim mi.i 

ła czas nacisnąć cyngiel. Panna Elżunia zo
stała rozbrojona, a Cyprian, zapominając 
o rycerskości wobec kobiet, odprowadził 
ją do komisariatu policji, gdzie została 
uwięziona. 

STA WOIOWSK1 
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Dobry czy zly 
prognostyk? 

Wlcher-psotnik poderwał wycho 
dz^cej w Londynie z kościół 
pannie młodej welon w górę. 

Dodo znikł. Horyński pozostał sam. Leżał z zamknię
tymi oczami, nieruchomo wyciągnięty na łóżku i niewe
sołe musiały trapić go myśli, gdyż raptem v. ielka łza 
wymknęła się spod powieki i powoli spłynęła po po
liczku. 

—Biedny Artur! — szepnął. — Lecz czyż mogłem 
postąpić inaczej? 

Tymczasem Świtomirski w świptnym nastroju ducha 
pędził do domu. 

Tam, w gabiueciku ooee tc twa la go niecierpliwie pan
na Lol» w faz z Krebsem, z którym zdążyła się od czasu 
pamiętnych wypadków, bardzo zaprzyjaźnić. Nie kła
mie francuskie przysłowie, twierdząc, że ludzie przewro
tni wyczuwają się nawzajem nawet przez skórę i jedno
czą się stale. 

— Jak się zakończyło? — zapytała nerwowo, gdyż 
nie wiedziała jeszcze o niczym. 

—Doskonale! — zawołał Dodo, całując ją i poda
jąc Krebsowi rękę. — Artur pojechał w kaftanie bezpie
czeństwa do domu obłąkanych i nie zobaczył ordynata. 
Nie zdążył mu opowiedzieć, że byliśmy razem w szuler-
ni i wuj nie domyśla się niczego. Zapłaci całą sumę i nie 
zamierza wywoływać skandalu! 

— Zapłaci! — podchwyci! Krebs z radosnym bły
skiem w oczach. 

—Nie tylko zapłaci, ale ponieważ wyjeżdża do Zako
panego, mnie wydaje ogólną plenipotencję. Mam w jego 
imieniu ubezwłasnowolnić Artura oraz zająć się interesa
mi ordynacji. 

— Tobie plenipotencję? — z niedowierzaniem po
wtórzyła Lola. 

— Czemuż tak się dziwisz? Przekonał się, że nie ro
biłem intryg, a występowałem w obronie honoru rodzi
ny i że posądzał mnie niesłusznie. Wiele dopomogła mi 
Iza, która wczoraj przybiegła do wuja, aby powtórzyć 
co jej zrobił Artur. Nie uczyniła tego przez miłość do 
mego kuzynka, bo jest zakochana w swoim rotmistrzu 
jeszcze więcej, niż przedtem, ale odezwała się w niej o-
braźona miłość własna. A wuj żywi do niej całkowite 
zaufanie. 

Lola zarzuciła Dodowi ręce na szyję. 
— Udało się! — zawołała i ucałowała go mocno, cze-

g- nie czyniła oddawna. 
Krebs zbliżył się do Świtomirskiego z oznakami prze

sadnego szacunku. 
— Pozwoli przyszły ordynat na Horyniu, że pierwszy 

złożę mu powinszowanie! — rzeki kłaniając się nisko. 
— No, tak! — Dodo klepnął go po ramieniu. — Mo

że pan mi powinszować. Teraz nie ucieknie M I ORDYNA
cja! Wuj zupełnie niedwuznacznie uznał mnie za swego 
spadkobiercę. 

Krebs lubił natychmiastowe i walne korzyści. 
— Więc powiada pan hrabia, że będziemy mieli pie

niądze z tych kart? — zapytał jakby chcąc raz jeszcze 
się upewnić. 

— Powtarzam panu, że wuj wydał odpowiednie zle
ceni .. Niedługo znajdą się w pańskiej kieszeni! 

— No i kieszeni pana hrabiego! 
— I ja coś z tego dostanę! — zawołała Lola z chci

wością, właściwą podobnym istotom. Denerwowałam 
się, dopomagałam, jak mogłam, zresztą dawno nie w i 
działam większych pieniędzy... 

— Możesz być spokojna, moja droga! 
W gabinecie rozległ się wesoły śmiech umalowanej 

przyjaciółki Świtomirskiego. Była teraz miła i rozkosz
na, jak nigdy. Wszak nie tylko cieszyło ją, że posiadłe 
znaczniejszą sumę, ale była przekonana, że Dodo ożeni 
się z nią i zostanie ordynatową. 

Tymczasem Krebs, który teraz czuł się w mieszkaniu 
Świtomirskiego, niczym u siebie w domu, rozsiadł się 
wygodnie w fotelu i zapaliwszy nieodstępne cyga.o 
wetknięte pomiędzy plombowane złotem zęby, zapytał: 

— Kiedy książę wyjeżdża? 
— Jutro? 
— I jutro będzie pan miał plenipotencję? 
— Zapewne I 
— Ubezwłasnowolni pan Darskiego? 
— Och! — zawołał Dodo zupełnie szczerze. — Nie 

tylko go ubezwłasnowolnię, ale postaram się, żeby nie 
wyszedł z domu zdrowia! 

— Zupełnie słusznie — Krebs skinął głową i wypu
ścił przed ssiebie ogromny kłęb tytoniowego dymu. — 
Kiedy jest przytomny, bywa bardzo niebezpieczny. Mu
simy się zabezpieczyć, żeby nie dotarł do ordynata. 

— Może pan być o to całkowicie spokojny! Umyśl
nie poproszę, żeby go pilnowano w sanatorium, niczym 
oka w głowie. A wypuści się go na wolność dopiero wte 
dy, gdy wuj oczy zamknie. 

"Krebs powtórnie skinął głową, jakby całkowicie po
chwalając plany Świtomirskiego. Uspokojony, prze
szedł na inny temat. 

— Skoro pan będzie miał jutro plenipotencję — 
rzekł — można pomyśleć o tej transakcji z lasami. 

— Aha — bąknął Dodo — to ta sprawa w jakiej* 
pan przysyłał Szczurka do Artura? 

— Tak! Pragnąłbym ją załatwić jak •njpredzej. Marr 

kupca, który daje dobre warunki. Inny nieprędko może 
się trafić. 

Dodo skrzywił się lekko. Nie uśmiechała mu się 
transakcja i teraz gdy miał pieniądze, obawiał się nieco 
wyprzedawać lasy na własną rękę, aby nie stracić wzglę
dów ordynata, gdyby ten dowiedział się o wszystkim. 
Wiedział jednak, że jest całkowicie we władzy Krebsa 
i że wiąże ich wspólne łajdactwo. 

— Tak panu zależy na tym? 
— Bardzo Chyba pan mi nie odmówi po tym wszy

stkim, co uczyniłem dla pana! 
Aluzja była aż nadto wyraźna. Dodo zrozumiał, że 

posiadł ordynację, ale jednocześnie niezbyt wygodnego 
wspólnika, który zechce nim rządzić, a którego będzie 
zmuszony się słuchać. 

— Kiedy pan tak nalega! Wolałbym zaczekać... 
— Nie, nie zaczekamy! Zaraz jutro przystąpię do 

sfinalizowania warunków. Przecież pan hrabia też do
brze na tym zarobi! Obawia się pan ryzyka? Z Krebsem 
nie ma ryzyka i ordynat nic nie będzie wiedział. Prze
konał się już pan chyba, że jak Krebs jest w interesie, 
można spać spokojnie. 

— A bierz pieniądze, kiedy dają, wuj może pożyć 
jeszcze długo! — t zawołała Lola. 

— Dobrze! Niech pan to załatwia... — mruknął, choć 
jego serce ścisnęło jakieś złe przeczucie. 

ROZDZIAł XIX. 

KORSKI W DOMU WARIATÓW. 

Korski, kiedy się ocknął, długo nic nie mógł zrozu-
mić z tego, co zaszło. Leżał na wąskim łóżku, w małym 
pokoiku, wybitym materacami, typowej celi, w jakiej za
mykają niebezpiecznych chorych umysłowo. W górze, 
pod sufitem świeciła się mała elektryczna lampka, był 
więc wieczór i musiał przespać szereg godzin. 

— Do diabła! — zaklął. 
Raptem, odżyły w jego głowie wspomnienia. Przybył 

do pałacu ordynata, pragnąc odgrywać rolę Darskiego 
i zastał tam lekarzy, którzy zadecydowali osadzenie go 
w domu zdrowia. Po^ą ł 5 ję bronić, ale szybko poradzo
no sobie 7 nim. Przywieziono go tutaj, do tego zakładu 
dla umysłowo chorych i osadzono w celi, w jakiej za
zwyczaj sadza się furiatów. A gdy nadal rzucał się 
i krzyczał, przemocą wlano mu jakiś napitek do us)/, po 
którym zasnął. 
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mmi 
tycie Warsnwy w k iku wśerszsch 

Sprawa kadr — to jedna z najistotniej-
lych trosk naszego gospodarstwa, która 

juz przy pierwszych oznakach poprawy wy 
sunęła się na czoło zadań bieżących. 

Wczorajsza, skromna uroczystość otwar-
cia kursu instruktorskiego Przysposobienia 
-awodowo-Go?ipo<larczego, była jedną z 

: ch, których bezpośrednia wymowa nie 
potrzebuje zbędnych defroracyj. 

W lokalu Towarzystwa Wojskowo-
Technicznego w Warszawie zebrało się 
• iemdziesiąt kilku przyszłych instrukto-
i Sw P. Z. G., którzy przybyli z różnych 
' Ton kraju. Wszystko — młode twarze: 
studenci politechnik, uniwersytetów, absol 
wenfci szkół ogólnokształcących, technicz
nych, handlowych i robotnicy. Przyjechali 
ńa 6-dniowy kurs informacyjny. 

Głównym zadaniem rozpoczętego już 
kursu jest zaznajomienie jego uczestników 
z zwadami gospodarki wojennej oraz usta
leni* zasad pracy, metody szkolenia w po
szczególnych komórkach organizacyjnych. 
W *lad za kursem informacyjnym będą na
stępnie organizowane kursy specjalne w 
niektórych okręgach gospodarczych. W lu
tym rozpoczną się kursy robotnicze. 

Na otwarcie kursu przybył pierwszy za
stępca szefa Sztabu Głównego gen. Mali
nowski w otoczeniu wyższych oficerów 
sztabu i Ministerstwa Spraw Wojskowych. 

Sześciodniowe prace uczestników kur
su odbywać się będą na wywiadach i ćwi
czeniach praktycznych. Serdecznie życzy
my Owocnych wyników. 

* • « 
Ministerstwo Oświaty wydało nowe 

zarządzenie dotyczące wizytacji w szkol
nictwie w celu sprawdzania poziomu za
równo szkolnictwa państwowego, jak i 
prywatnego. 

Na terenie kuratorium szkolnego war
szawskiego działać będzie 10 wizytatorów. 

* • • 
Towarzystwo przyjaciół Saskiej Kępy 

postanowiło wystąpić do Zarządu Miejskie 
go o przeprowadzenie koniecznych inwe-
styCyj: ułożenie lepszych nawierzchni na 
ulicach w celu ułatwienia dogodnej komu-
n.kacji autobusowej na Kępie i połączenia 
jej z centrum miasta, oraz uruchomienia no 
cnej linii tramwajowej, która zapewniałaby 
komunikację nie tylko mieszkańcom Kępy, 
ale Pragi i Grochowa. 

* * • 
Na Grochowie pomimo wybudowania 

tam komfortowo urządzonych domów przy 
ul. Stan. Augusta i Źymirskiego nie ma je
szcze dotychczas prowizorycznych choćby 
, '>f . / tMil /A, ir Try tz» + "* *^.1'r^ei'n uMAennnurh 
: s topów mieszkańcy toną w błocie. 

• • * 
Żoliborz otrzyma od połowy lutego no

wy urząd pocztowo-telekomunikacyjny. 
v /arszawa 49, który będzie załatwiał wszel 
kie czynności związane z działem poczto
wym. 

* » * 
Zarząd Miejski utworzył biuro studiów 

budowy nowej rzeźni i targowisk zwierzę-
<yoh w Warszawie. Biuro opracować ma 
projekty zabudowy i urządzeń rzeźni or łz 
kosztorys. 

Nowa centralna rzeźnia ma być budo
wana na Żeraniu. Dotychczas rzeźnia mie
ści się w zabudowaniach pofabrycznych 
niedostatecznie przystosowanych dla ce
lów rzeźni i nie posiada możliwości rozbu
dowy. 

, fi C H O 

Rralcczlfi. 

A m a t o r u p r z ę ż y . 
Kr.maw.al jest nieco dziwnym okresem dnak na ogól dość nudne i nie wykraczają 

w życiu człowieka. Ludzie umówili się, iż poza sakramentalne: 
będą opowiadać znajomym, jak doskonale — A ja cię znam! 
bawili się na ostatnim balu, nie dlatego zre- — A nazywasz się Pipsztocki! 
sztą, że rzeczywiście „doskonale" bawi i i ! — I pracujesz w urzędzie spraw hono-
się, ale dlatego tylko, aby inni denerwowali rowych! 
się, że tamci „ tak" , a oni-„nie". ' — i twoja żona zdradza cię z Pipszto-

Gdy będziemy starsi, za lat kilkanaście, * , , 
zaczniemy opowiadać naszym dzieciom, że ~ 1 {V M z ldi°cmsk,m, aha! 
dawniej, „za naszych czasów", to by ły ' Maseczki ze starszego pokolenia, a te 

B R A T P A N N Y M Ł O D E J 
M , - t s i n e t j e j w e s e l u , H H 

Z Wrześni donoszą: 
Przykry wypadek miał miejsce na ucz

cie wesc!;;cj, odbywającej się parę dni te
mu we wsi Pa!:szynek, pod Wrześnią, w do
mu gospodarza Nowaka. W uczcie tej brał 
ni. i. udział brat panny młodej, zesz'orccz-
ny maturzysta gimnazjum we Wrześni, Sta
nisław Nowa!;. 

Koło północy Nowak, który od dłuższe

go czasu cierpiał na otwartą gruźlicę, udał 
się na spoczynek. Siostrze swej, która po 
chwiH weszła do sypialni, oświadczył na
gle, iż czuje się nieszczególnie, a w chwilę 
później rzucił się z płaczem na łóżko, krzy
cząc: „umieram!" 

Zanim zbiegli się uczestnicy wesela No
wak skonał. Zmarł w wieku zaledwie lat 21 

prawdziwe" bale, ale dziś?... Podobnie 
obecnie mówi się o tym, że „dawniej" bale 
były „prawdziwe" i wesołe, a obecnie lu
dzie tylko pocą się w tłoku i 
się bawić. 

Naturalnie, że zabawa karnawałowa w 
dawniejszych latach była weselsza, gdyż 
była bardziej, powiedziałbym, gotówkowa. 
Jeśli nawet nie każdy wówczas posiadał 
własny frak, to przynajmniej posiadał wła
snego przyjaciela z własnym frakiem, któ
ry mógł sobie od niego na jedną noc poży
czyć. 

Dziś inaczej... Dziś trzeba dopiero szu
kać znajomych, których przyjaciel podobno 
posiada kuzyna, posiadającego frak. 

Właściwie to niedomogom ubraniowym 
winien jest wyłącznie system. Dawniej by
wały maskarady, więc gość bezfrakowy u-
dawał, że jest przebrany za łachmaniarza 
i już po kłopocie. Nie rozumiem więc dla
czego dziś już nie ma takich maskarad? 
Frekwencja byłaby z pewnością, znacznie 
większa niż na balach zwykłych i gość, za
miast płacić kilka złotych za wypożyczenie 
fraka, mógłby je przepić w bufecie na cel 
dobroczynny. Właściwością bowiem więk
szości zabaw i bali karnawałowych jest to, 
że odbywają się one na cel dobroczynny. 
To też gdy jaki gość zaleje się, twierdzi nie 
bez racji, że pił z obrzydzeniem, bardzo nic 
chętnie, ale cóż? Dla sierotek biednych to 
zrobił. 

Na balach maskowych uczestnicy mają 
niewątpliwie pewne emocjo, związane z od 
gadywaniem personalnych właściwości in
trygujących maseczek. Maseczki bywają je-

OQ° 

najchętniej noszą maski, wspominają Czę 
sto o dawnych „dobrych* czasach, kiedy 
panowie miewali gest i ofiarowywali ma

nie potrafią j sęczkom ciężkie bombonierki, atlasowe co-
lombiny i stawiali przy dyskretnie stoją
cym na uboczu stoliku francuskiego orygi
nalnego szampana. Dziś młodsza maseczka 
może liczyć co najwyżej na kieliszek czy
stej wódki. 

Jeżeli w śródmieściu ludzie spędzają 
karnawał na bajach, to dzielnice nieco od
dalone od śródmieścia bawią się beztrosko 
na zabawach i tak zwanych tańcówkach. 
Zabawy są zazwyczaj nictyle wesołe, ile 
nieco niebezpieczne dla zdrowia, wódka 
bowiem uderza tam gościom do głowy łą
cznie z butelkami. 

Nic odstrasza to jednak amatorów za
bawy i rzewne tanga w każdy wieczór so
botni i w każdą niedzielę upajają malucz
kich. Peryferie bowiem nie tańczą już ani 
polki, ani oberka czy kujawiaka. Tango, 
foxtrott, czy jak jeszcze nazywają się te 
„wygibasy", opanowały niepodzielnie nasz 
dzielny lud. 

BAKBOSZ. 

Jan Barbosz, interesujący złodziejaszek, 
znalazł się pewnego dnia na Bałuckim Ryn 
ku. Kiedy normalny złodziej kradnie na 
rynku nabiał, drób lub gotówkę, to B..rhosz 
ma gusty wyjątkowe. Ukradł on mianowi
cie z wozu Wojciecha Lamentanową uprząż 
końską. Złapano go jednak i Sąd Grodzki 
wydal wyrok skazujący Jasia na pięć mie
sięcy więzienia. 

Jerzy KrzeckL 

'ziecko w płonącej kołysce. 
T R A « C Z H A Z A B A W A * 

Z Bydgoszczy donoszą: 

Straszny wypadek wydarzył się w Zie
lonce, pow. bydgoskiego. Żona robotnika 
leśnego, Lewickiego, udała się w południc 
z obiadem dla męża do lasu, pozostawiając 
w domu swe dzieci w wieku trzech i czte
rech lat. W kołysce leżało półroczne dzie
cko. Starsze dzieci bawiły się w kuchni 
przy piecu, przy czym jedno z nich wzięto 
do ręki drzazgę i po zapaleniu jej udało się 
z płonącą drzazgą do sąsiedniej izby, w któ 
rej spało maleństwo. 

Wskutek nieostrożności dziecka zapa
liła się kołyska, która stanęła w płomieniach 
Przerażone widokiem płonącej kołyski dzie
ci wybiegły na dwór, nie zawiadamiając O 
strasznym wypadku sąsiadów. Wkrótce 
wróciła matka, która zdołała stłumić po
żar, lecz leżące w kołysce niemowlę do
znało tak silnych poparzeń, że niebawem 
zmarło. 

Na miejsce strasznego wypadku zje
chała komisja sądowo - lekarska z Byd
goszczy. 

t/WOłUWMMI 

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
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TtolniK "JIIŚZYNSKI z iwąKrnizyi- ufcoto 
godz. 14, po silnych bólach głowy, nagle 
zmarł. Zimne zupełnie zwłoki przeniesiono 
do nieopalonego pokoju. 

Tymczasem o godz. 17 domownicy zau 
ważyli na ciele rzekomego nieboszczyka ob 

ną swą temperaturę. Zawezwano telefoni
cznie lekarza, niestety, nie zastano go, a 
nikomu nie przyszło na myśl, by wezwać 
innego lekarza. I tak pozostawiono pozor
nie zmarłego na lasce losu. Stan podniesio
nej temperatury trwał do godz. 23, nastę
pnie członki poczęły znów stygnąć i tym 

fite krople potu, a członki odzyskały daw- razem zastygły już na wieki 
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PIĄTEK* 28 STYCZNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.30 Wiadomości gospodarczo 
15.45 „Lwica Utingfi" — audycja <lla dzieci — «e 

Lwowa 
16.00 llozmowa a chorymi — te Lwowa 
16.15 Włoskie utwory mandolinowe — z Katowic 
lfi!50 Pogudauka aktualni 
17.00 „Dziecko ile koc limie" — pogadanka 
17.15 Kw:irtcl kameralny 
17.50 Przegleil wydawnictw 

ltl.OO Uumunikat kiiiegnwy 1 Krakowa i w i a d o m o 
M sportowi; 1 WMMMTF , „ , , . , , . 1 1 * 1 • . T S i r a w — l.I.3(1 V. lailomn.ri gospodarcza I I I . 1U U c z m y me pul.-kirli nincuw — ICKcJJ łMutwA- . 
d'i Lucjan \\ uj»3r>uk 

1830 Program na jutru * 1. ,, 
*8.3J AmkeJ,, dla w l 

IV 00 Słuchowisko p!. „Pocieszne wykw intnisie" — 
komedia Moliera 

19.35 Mtizrka htnerana r. płyt 
19.50 l*..- - i 1 '. 1 aktualna 
20.00 Koncert symfoniczny i Filharmonii Warszaw

skiej 
W przerwie około %. 21: Dziennik wieczor

ny i pogadanka aktualna 
22.50 Ostatnie wiadomo.M dziennika /leezornego, 

prrcgljd pruty i komunikat meteorologiczny 
23.00- 24.00 Programy lokalne 

SOBOTA, 2!) STYCZNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
ri.15 Pieto' poranna 
6 20 (-imua>tyku 
r. 10 Muzyka 1 płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyki z płyt 
H00 Audycja dlu szkół 
11.10- 11.15 Pr/orwa 

11.15 Audycja 1II11 (/kol 
11.10 Muzyka a plyl 
11.57 Sy.nnl r/.im | hejnał a Krakowa 
12,03 Audycja południowa 
13.00 1)3.1 1'r/erwa (programy lokalne) 

ma anecl pt. „furybui > Mont 

16.15 Krakowski kwartet Srliraimiila 
16.10 Pogadanka aktualna 
17.00 „Awłttt w oeznclt szlachcica ł f p o k i ł a s k i e j —• 

f i i n t rn dra Smolarskiego 
17.15 koncert solistów 
17.50 Naiz program 
18.00 Wiadomości sportowa 
1010 Pogadanka społeczna 
18.15 Muzyka a płyt 
10.30 Program na jutro 
18.35 Audycja dlu wal 
10.00 Audycja <li» Polaków ia granica 
19.50 1'ogudmka aktualna 
20 00 ..Juk karnawał, te karnawał" — Icitlfert ro»-

Najcięższa klęska społeczna — 
to brak pracy 

Walczy z nią każdy, kto składa 
ofiarę na Pomoc Zimową 

Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 

4 ł.ÓDł, juk Koiyn. oraz; 

11 10 Płyty — z Warszawy 
I V ) V. iv: j r k i nicloilij p o p u l a r n y c h 
15.00 Życia artystyczne 
15.10 Muzyka — * płyt 
15.27 Łódzkie wi idomo.'ci giełdowo 
18.10 Wiadomości »poituwc lokalne 

pod 
...mu 
"3Y? 

ywkowy (z Poznania) 

A, 
18.10 PII;!AIHIUA gospodarcza p t „Sezon letni w 9ty-

czniu" 
18.55 Odczytanie programu 
19.35 Muzyka teneezna — płyty (z Warszawy) 
23.00- 23.30 Muzyka taneczna i piosenki — płyty 

20.43 Dziennik wlec/orny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00—2.00 Wieczornica taneczna 
22 50 Ostatnie wiadomości dalennika wiertm-iie|», 

przegląd prusy i komunikat meteorologii zny 

ł.ÓDŹ. juk fmsyn, nrax 
I I 10 Mu/;ku z płyt — z Warszawy 
15.00 O wszystkim po troszku 
15.10 M iw. . . i z płyt 
15.27 ł ó < W M C . _ K i a d o m i - M giełdowe 
111.10 V> iadanii: '•' sportowe lokalne 
18.15 Otwarcie Wystawy Hadiowej 
11150 Po /aiowa z rudiosliirbaczanii — I 1 ' 'arwi 

dyrektor Pawłowicz 

Y. CAiLLONNEAU. 

i e ^ n a n E . 

— Tak jest. panie sędzio. Nazywam 
i ię Kaflu Paweł, mam lat 57, urodziłem 
14 w Lyonie, jestem z 2awodu buchał'..-
: ?m i pracuję w „Przędzalniach Zjedno-
i zonych"... Pan sędzia widzi, że ma przcu 
l >bą człowieka, spokojnego i solidnego 
. gdy dotąd nie miałem z sądami do c*y-

'i;:?nśa. 

Mieszkam przy ulicy Lafitte 3. Cietzę 
s'ę szacunkiem dozorcy i wszystkich loka
torów. Lubię spokój i nie wtrącam się io 
. raw, choć dobrze ml ża skórę załażą XC 

swymi głośnikami, psami awanturami . 
;.-zepaniem dywaników przez okno. 

Pan sędzia, w;dzę, się nie cierpi i' v i, 
ięc b - ; d ę się stre^TCZAŁ. 

Owszr.n, pawtarz^m: listy pijałem ja. 
P.;:taję moje pi^mo. styl i wszyt ko. 

Zaraz w iinna ./.ę, jak to było, 
Najprzód i r r r / ę powiedzieć, że m-^Pi 

'y\'yc7-z\ co wtorek i co sobota spędza; 
*?ór w piwnej MA ' e ] kawiarni nieda'e-
cl* mnie. 

Właściciel za'wiadczy, że jc-tem sta-
ym hywalccm. Czytuję tawsze 'e sartic ga 
z?tv i wvpijam dwie półczrmf W ini iwn 
' . i c h kładę S i ę wcześnie, za ^y jMk . .ni 

h l , który joświęcam na k:ti'•. Cni' 
usiałem sobie ułożyć kawalerski żywt t ! 

.ając lat 23, miałem narzeczona, alt iiadti 

żyła mego zaufania, więc zerwałem z nią i 
od tej pory nie chcę już znać kobiet. 

A zatem, któregoś wtorku zobaczyłem 
w kawiarni przy sąsiednim stoliku nicz.IIA-

pego mi młodzieńca. Był to murzyn piękne 
go koloru, raczej kawewego, niż czarnego, 
nadzwyczaj elegancki. Krawat miał żóity 
w czerwone pasy i na palcach kilka g.u-
bych pierścieni. Obuty był w j a M i o - ż o i k 
spertowe buty. 

Mam słabość do cudzoziemców, w ;ęc 
spojrzałem na niego przyjaźnie. W odpo
wiedzi ukazał w uśmiechu dwa rzędy o l 
śniewająco biały cli zębów i ukłonił mi ;ię 

PB pa' ii minutach oczy nasze znów vę 
spotkały. Wtedy sięgnął do kieszeni i wy
ciągnął dwa cygara. Jedno sobie włożył do 
ust, drugie podsunął w moją stronę. 

— Dziękuję bardzo - - powiedziałem — 
ale nie jestem do Cygar przyzwyczajony... 

— Cóż to szkodzi? — roześmiał się i 
wstał, by mi ofiarować swój dar. 

Byt MDCNO uperfumjwany, a na lewe. 
ręie mia! kosztowną złotą bransoletę. 

Wtem zapytał mnie znienacka; 
— Czy Mmc pan pisać? 
— Za K 'g i mnie pan ma? _ żach.n 

h m się, djl!;nic'y w ir.ei ambicji. 
W \ i . iśn ; ł mi, że chodziło mu o to, 'Zzy 

posiadam piękny charakter pisma, i czy u-
miem dcl.ierać łailne wyrażenia Otóż, aie 
chwalę się, ale od najmłodszych lat mia
łem latvsość wypisania się i nieraz żało

wałem, że nie wziąłem się do pisania po
wieści, byłbym napewno nie gorszy o j in
nych! 

Rozmowa się zawiązała. Murzyn Qp -
wiedział mi sw;jje dzieje. Znał wiele języ
ków, ale żaunym dobrze nie władał. Uro
dził się na Antylach. Kiedyś uczył się duń
skiego, pj tem został poddanym ameryk.ii':-
irk.m i zaczął mówić po angielsku, ale me 
trwało to dlttgo, bo mieszkał pćźniej w 
jakiejś hiszpańskiej kolonii. Przepadał za-
#Jle za Francją i dłfltege osiadł wreszc-z 
w Paryżu, gdzie został czlcnkiem jazzowej 
orkiestry. Grywał na najtrudniejszych in
strumentach: cymbałkach i trójkącie. 

Mam kult dla artystów, toteż bard?3 
się ucieszyłem, że mam okazję poznać N i 
żej muzyka. 

P.-zcyiad! się do mojego stolika, cfcęsttt* 
jąc mnie rumem. Zapaławszy do siebie 
sympatią, przeszliśmy do zwierzeń. 

On miał na imię Peter i tak, jak wszy
scy ludzie kolorowi, podbijał liczne serc: 
białych niewiast. Sadl też zakocha! sę do 
szaleństwa w pewnej młodej osobie. P a v 
na Zuzanna Pardct mitsz!'?.ła w jednej z 
:iajwy!worniejszych d? :elnic, minbm więc 
dane, by przypuszczać, że nałoży do wyż-
s?egy towarzystwa. 

Peter często się z nią widywał, pU 
pi .::•){ czy.y.y jej wyznatra także i na pi
śmie, gdyż w mowie nie umiał się dosta
tecznie wysłowić. 

Pomyślał- że ja mogę go wyręczyć i 
sywać za niegc. 

ŻYWIŁEM zawtze nieuka- p i7c<; r , l . ,waUm p i f 6 dziel o ciepłych kra 
, , , . , ; / • - , z a bratnią du ą, przed któ-ljach, aby n.e popełtuc jakiego błędu w o-
ra LIIÓCŁBFM'zwierzać naj riniejsze drgnie- '; pisacn! • 

mc r/ficrca toteż skwapliwie w / i a / i - Juł W *™ 1 8 o d l , M 

: , : żgsTdc, uważając, że i ja odegram m- \ wyjnzdu okrę.it z Boulogne. 
j ię w iomautycziiej przygodzie. 

Pierwszy list wypad! zachwycająco. 
Gd-

ZE n 
sił, 

Trzeba było tylko załatwić jeszcze pa-
: ę formalności, paszportowych i innych, z 

sz'o do podpisu, Peter, bojąc si • ; powodu młodocianego wieku Zuzanny, 
rawńa r tką popsuje całość, pdpr- Peter ch-.-iał mi zapłacić z a pracę i « -

hvi i za Hlego również się podpisał. kretarza. Ale .wkładałem z nią tyle uczii-
1 Peter, i Paweł zaczynają się od: .,P' cia. ^ odmóWilem z oburzeniem. Obiecał 
irrafuiąc tę literę miałem upajające . w ięc obsypać mnie królewskimi darami, 

,.V własnym imieniu l ist: gdy powróci na swoje wyspy, a tymcza
sem powierzył mi dwanaście małych skó-

razem Peter, który n i t ! rżanych talizmanów, zawierających prosz-
że mieszka'w trzecio-' ki o magicznym działaniu. Dał mi je na 

Zaoyfał mnie, czy ue przechowanie aby sprowadzić szczęście n i 

ze iv 
miłosny. 

I Za następnym 
i chciał się zdradza 
rzędnym Itottłlktt, 
mam nic przeciwko temu, żeby panna Zu« 
^anna odpisywała na moje ręce Uważając 
to za zup;!I:ic ) naturalne, za;~ ął podpi
sywać PCIIJY.M imieniem i nazwiskiem. pt~ 

Pct^r saa CIWLER.".! iTp«y'.?.ł nr.dchodzą-
ce odpowiedzi, /.'nie ylko i gólnikowo pow 

: iiywe, a r ^uc ia <-Ijt.i; a id piomienne, że 
>''.ya.Jipiyv.io c!v."a"zh! tygodni mowa już była 
• iii mniej, ni więcej tylko o porwaniu mło
dej ćsc-cy i uwięzieniu jej na rajskie wy-

I W f 'nycli żarn siewach opisywałem 
TCUda, które tam na nią czekają: pałac. cza r 

i ni niewolnicy, palmy , trzcina cukrowa. 
Tak dalece przejąłem się moją rolą, że 

• moją głowę. 
1 właśnie wtedy dokonano rewizji i za

aresztowano mnie jako handlarza żywym 
towarem i przemy nika opium. To dopraw-

j dy nie do wiary, mnie najuczotwazego z 
ludzi posądzić'o coś podolmigol... 

Na oczy n :e widziałem Zn/anny. parne 
: ędzio, więc jakże mogłem wiedzie', że 
była to nieletnia służąca, a aptekarzrm 
nie jestem, żebym umiał RO7RCZNNĆ, co by
ło w skórzanych woreczkach. 

O jedno proszę, gdy zosta.nę wypusz
czony na wolność co jestem pewien nai<ą 
pi niebawem, chciałbym dostać z powrotem 
moje listy. Czy toOfp 0 to prosić, panu 
sędzio?... 

Tł. Kw. 

http://Kr.maw.al
http://'.ya.Jipiyv.io
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I isk»e wozy ioii£tv na ponkty kontrolne 
mam w idealnym czasie. 
rzejazd z Berlina do Monte Carlo przez Warszawę 

paczki z żywnością, tytoniem, dokładny
mi mapami i t.d. 

Z Polski automobiliści wyruszyli w dal 

W czwartek rano przejechały przez 
vVarszawę w drodze z Tallina do Monte 
.'ario cztery samochody, biorące udział w 
lidzie. 

Jako pierwsza przybyła o 3,04 nad ra 
lem osada nr 18 w składzie Buyze — 

Stemerdink (Holandia) na Fordzie. Osa
da ta miała ciężką przeprawę przez zaspy 
śnieżne na Litwie i uszkodziła sobie wóz. 
W Warszawie Polski Fiat naprawił im 
wóz bezinteresownie. W dalszą drogę Ho 
lendrzy wyruszyli o 4 min. 56. 

O 3,06 nad ranem przybyła' do War
szawy osada estońska (Nr 34) w skła
dzie SUtan — Vallaste. Estończycy rów
nież skarżą się na bardzo złe drogi i za-
spy śnieżne na Litwie. Mieli oni wypadek 
niedaleko Kowna. Wóz zderzył się z ko
niem, na szczęście bez tragicznych skut
ków. Estończycy zatrzymali się w War
szawie prawie dwie godziny i wyruszyli 
w dalszą drogę o 4.67. • 

O 4.35 przybyła do Warszawy osada 
niemiecka (Nr. 64) w składzie inż. Ma-
cher — J. Dietrich. Niemcy przybyli z o-
późnieniem, gdyż musieli w drodze naprą 
wić światło. Wyruszyli oni do Berlina o 
5,35. 

Jako ostatnia osada przyjechała na kil-J 
ka minut przed zamknięciem kontroli (o 
4,54) osada holendersko - kanadyjska Nr 
112, na wozie Hansa w składzie van der 
Spek — Keizcr. Osada ta skarży się na 
bardzo ciężką drogę 1 defekt światła pod 
Królewcem. Na terenie Polski padający 
bez przerwy śnieg zmusił ich do bardzo 
wolnej jazdy, wskutek czego przybyli ze 
znacznym opóźnieniem. W dalszą drogę 
do Berlina wystartowali o godz. 0 rano. 

Piąta osada Nr 101 (francuska) nic 
wyruszyła w ogóle z Tallina. 

Jak opowiadają automobiliści najlep
szą drogę mieli przez Estonię. 

Na Łotwie drogi były fatalne, poza 
tyrn śnieg pogoraaył jaazcze SYTUACJĘ. Ng 
Litwie zaspy śnieżne w połączeniu z bar
dzo złvmi drogami opóźniły znacznie jaz 

DC." HESffiE* 
W Prusach Wschodnich drogi były do 

skonało, a jedynie przeszkodę stanowił 
śnieg. W Polsce drogi były dobre, nato
miast śnieg w połączeniu z nocną porą o 
graniczył widzialność i zmusił do bardzo 
wolnej i ostrożnej jazdy. 

Wszyscy podkreślają świetną i nie
zwykle sprrfwną organizację na terenie 
Polski. Od granicy drogi były obstawione 
przez specjalną służbę drogową z latar
niami, które wskazywały im drogę. Od 
granic stolicy policja na motocyklach od
prowadziła ich do punktu kontrolnego, Na 
punkcie kontrolnym Polski Fiat bczinterc 
sownie sprawdził wszystkie maszyny i na 
prawił uszkodzenia. Automobilklub Polski 
przyjął ich niezwykle serdecznie. Wszjt 
scy goście otrzymali PRE7ENTY I jrpTcTaTpo 

szą drogę przez Poznań do Berlina. 

DWIE POLSKIE OSADY PRZEJECHAŁY 
GOETEBORG. 

Jak wiadomo ze Stavangeru wyruszy
ły do Monte Carlo dwie polskie osady. 

Przebyły one wczoraj wieczorem grani 
cę norwesko - szwedzką, a nad ranem 
przejechały przez Gocteborg. 

Dro«i były bardzo dobre 1 polskie wo 
zy przybyły na punkty kontrolne w ideal
nym czasie. 

D W I E POLSKIE OSADY Z GRUPY 
ATEŃSKIEJ PRZEJECHAŁY JUŻ BU

DAPESZT. 
Dwie osady z grupy ateńskiej Nowak 

— Laurysiewicz i Borowik — Marek — 
Jakubowski przejechały w czwartek przez 
PUNKT kontrolny w Budapeszcie w czasie 
przepisowym. 

WYPADEK OSADY PENCZYNA — KO-
PEL. 

Trzecia polska osada, która wyruszy
ła z Aten do Monte Carlo na wozie Stc-
ycr w składzie Penczyna — Kopel zderzy 
ła się w Sofii z taksówką. Wóz polski zo 
siał rozbity, natomiast z pasażerów nikt 
nie odniósł obrażeń. 

Lekko ranny został bułgarski szofer tak 
sówki. Po tym wypadku osada ta oczywi 
ś,cie musiała się wycofać z raldu. 

Zwycięski mecz I. K. P. 
Bokserzy K. S* Geyer p. zecjr̂  li* 

Wczoraj odbył się mecz pięściarski mię 
dzy kombinowanymi zespołami IKP oraz 
mistrza Łodzi K. S. Geyer. 

Mecz po niezbyt ciekawym przebiegu 
zakończył się zwycięstwem IKP w stosun 
ku 9:5. 

Odbyło się tylko 7 walk. Charaktery
stycznym jest, że aż 5 walk zakończyło 
się wynikami remisowymi. 

Poszczególne wyniki były następują
ce: 

W wadze muszej Poczekaj (IKP) zre 
misował po żywej walce z Kamińskim 
(Geyer). 

W wadze piórkowej Bartniak ( IKP) 
nieznacznie pokonał na punkty Troszczyń 
skiego (G) , prz/y czym ten ostatni skutecz 
nie opierał się bardziej rutynowanemu 
przeciwnikowi. 

W drugiej walce w tej samej wadze 

wystąpił po długiej przerwie Leszczyń
ski ( IKP), wykazując bardzo dobrą for
mę. Zwyciężył on wysoko na punkty Do-
latę (G). 

W lekkiej Kowalewski zremisował z 
Kulibabką (G) . Obaj zawodnicy polowali 
na k. o. co spowodowało, że walka nie 
była ciekawa. 

W wadze półśredniej Więckowski zre
misował z Mirowskim (G) . Orzeczenie sę 
dziów krzywdzi Mirowskiego, który był 
lepszy od przeciwnika. 

W drugiej walce tej samej wagi Gołe 
biowski (IKP) zremisował z Golańskim 
(Geyer). 

W wadze średniej Rumpel ( IKP) po 
bardzo brzydkiej walce zremisował z Ja-
skułą (G) . 

W ringu sędziował p. Wiankowski. 

| Z Y C I E E K O N O M I C Z N E 
BAWEŁNA. 

Notowania z dnia 27 stycinia. 
I Nowy Jork: loro 8.50, luty 8.38. marzec 8.40—II 
I kwiecień 8.42 

Livec|>ooI: loco 4.89, styczeń 4:74, luty 4.76. 
marzec 4.74 

Egipska (Sakell.): loco 8.37 
Upper: loco 6.16, styczeń 

maj 5.90 
Brema: I»co 10.3", marzec 9.69, maj 9.88, 

piec 10.0/ 

Znaczki z herbem Łodzi 
wręczy prezydent Godlewski uczestnikom mistrzostw w siatkówce. 

Dzisiaj o godz. 15-ej w sali PoJskicj| cności przedstawicieli władz państwo-
YMCA przy ulicy Traugutta 3a rozpocz
nie się wielki turniej najlepszych druiyn 
piłki siatkowej z całego kraju o tytuł mi
strza Polski. 

Zaszczytnego tytułu broni stołeczna 
Polonia. 

Dziś w pierwszym dniu mistrzostw, od 
będą się następujące mecze: HKS — Po
goń (Brześć), KPW (Poznań) — Sokół 
(Białystok), Cracovia — WKS. Unia (Lu 
blin), AZS (Warszawa) — HKS (Łódź), 
i Polonia — KPW (Katowice). 

W szeregu zgłosz. druż. do mistrzostw 
zaszła pewna zmiana, gdyż barwy Wilna 
reprezentować będzie tamtejszy AZS, za
miast zgłoszonego uprzednio KPW. 

Oficjalne otwarcie mistrzostw nastąpi 
o godz. 18-ej przez delegata PZPR w obc 

I wych, samorządowych, sportowych 
Po odegraniu hymnu przez orkiestrę 

Policji Państwowej nastąpi defilada za
wodników, powitanie drużyn, a następnie 
prezydent miasta Łodzi Godlewski wrę
czy wszystkim zawodnikom uczestniczą
cym w mistrzostwach pamiątkowe znacz
ki z herbem miasta Łodzi. 

Ze względu na b. silną konkurencję, za 
interesowanie mistrzostwami siatkówki 
jest b. duże. 

Sport w kilku słowach 
— Do rozgrywek drużynowych o pu

char im. ś.p. Otto Landecka, zgłosiła się 
dodatkowa drużyna bokserska Tomaszów 
skiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu, tak, 
że ogółem w turnieju weźmie udział 7 zes 
połów. ^ ^ ^ . ^ ^ ^ 

— Mecz zapaśniczy Wima — Zjedno
czone o mistrzostwo drużynowe okręgu 
odbędzie się w niedzielę, o godz. 10-ej 
przed pol. w sali Wimy przy ulicy Rokicin 
skiej. 

— Donosiliśmy, już o pertraktacjach 
prowadzonych przez kierownictwo sekcji 
bokserskiej Geyera z poznańskim Soko
łem w sprawie rozegrania w Łodzi rewan 
źowego meczu pięściarskiego. 

Pertraktacje te zostały pomyślnie za
kończone. Mecz dojdzie do skutku w Ło
dzi w dniu 6 marca. Główną atrakcją tego 
meczu będzie walka Pisarskiego z Maj-
chrzyckim w wadze średniej. 

— Na obóz bokserski do Poznania prz.d 
meczem Polska —> N i e m c y z pięściarzy !ó 
dałcłcrr"wyjeclzie tylko Pisarski. Chmielew
ski z polecenia lekarza mjr. Ilelwiga któ

ry się nim opiekuje będzie kurował nadal rę 
kę w Łodzi. 

(CUSOCMSKI I NOJI STARTUJ* 
w zimowych mistrzostwach Warszawy 

W najbliższą niedzielę, jak już poda 
liśmy odbędą się w Centralnym Instytucie 
Wychowania Fizycznego na Bielanach zi 
mowe lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu 
warszawskiego. 

Do zawodów zgłosiło się około 200 za 
wodników z Nojim i Kusocińskim na cze 

R o z s t r z y g n i ę c i e k o n k u r s u 
NA SPRAWOZDANIA Z ZTIRANICZNYCH PRAKTYK STUDENTÓW. 

WARSZAWA, 28.1. — Wydział Prak
tyk urządza od 3 lat konkursy na sprawo
zdania z praktyk zagranicznych naszych 
studentów. Ilość nadsyłanych sprawozdań 
jak i ich jakość podnoszą się stale na wyz 
szy poziom. W czasie najbliższym przewi
duje się zorganizowanie specjalnej wysta
wy pod hasłem: „Praktyki studentów pol
skich zagranicą". Sąd Konkursowy, złożo
ny z kuratora .iLigi" oraz członków za

rządu głównego tej organizacji odznaczył 
nagrodami sprawozdania następujących 
studentów praktykantów: Dowhyluka (SG 
G W ) , Nowakowskiego (Politechnika), Ja
worskiego (UJP), Lukasa (5QM) — w* y 
scy z W a r s z a w y om* Pnpu^yńskiego wszy 
Politechniki Lwowskiej. Wyróżnionym 
przyznano nagrody pieniężne oraz ponow
ny wyjazd na praktykę zagranicą w rokj 
bieżącym. 

Lokale i grodaslny przyjęć 

opiekunów społecznych 

Liczba weksli zaprotestowanie 
n znacznie się zwiększyła, • 

Zarząd Miejski po długich staraniach 
uzyskał odpowiednie lokale, w których urzę
dują obecnie opiekunowie społeczni. Zada
niem opiekunów społecznych jest d o k ł a d n i 
poznanie i badanie warunków życia osób 
i rodzin, korzystających lub mających korzy 
stać ze świadczeń opieki społecznej oraz 
opiniowanie próśb o pomoc. Stanowisko 
i piekuna społecznego jest honorowe i b z-
płatne. 

Zainteresowane osoby mogą się zgła
szać u opiekunów społecznych w następują 
cych lokalach i godzinach: 

Z terenu 1 KOMISARIATU PP. — Limanów 
skiego 124a, szkoła powszechna, pokój NA 
oarterzc — Pawlak, wtorki — Włodarski, 
czwartki godz. od 17 do 18-ej 

Z terenu 2 Komisariatu PP. — Pomors
ka 41a, budynek Banku Gospodarstwa K^a 
lOWegO, pokój na parterze — Wasilewski, 
piątki od 17 do 18. 

Z terenu 3 Kom. PP., — Łagiewnicka 
53, szkoła powszechna, pokój na parterze 
— Stawiński, czwartki od godz. 16 do 17 
— Turkowski, czwartki od godz. 17 do 18. 

Z terenu 4 Kom. PP., — Żeromskiego 
6, szkoła powszechna — Jędrzejewski, — 
wiórki i PIĄTKI od godz. 13 do 14. 

Z tcrc-iu 5 Kom. PP. — P i o t r k o w i 
165, Biuro Pośrednictwa Pracy Służby Do-
•nowei — Lancmnn, wtorki i czwartki od 
godz. 14 do 17. 

Z terenu 6 Kom. PP. — Srebrzyńska 75 
Kancelaria Osiedla im. Montwiłla Mireckic 
R6 — Walczak, wtorki od gad*, 18 do 19 

Z terenu 7 Kom. PP. — Sienkiewicza 
YI, Związek Legionistów Polskich, Oddział 

w Łodzi •— Nowakowski, poniedziałki i 
•;rody od godz. 18 do 19-ej. 

Z terenu 8 Koni. PP. — Nawrot 56, mie 
szkanie prywatne, front, I piętro — Nowicki 
wtorki j pi':)tki od godz. 17 do 18. 

Z terenu i) Kom. PP. — Rokicińska 41, 
szkoła powszechna — Grabowska, środy 
Garztecki, środy 0 d godz. 12 do 13. 

Z terenu 10 Kom. P.P — Kilińskiego 
145, St. B. więźniów politycznych, lewa 
oficyna, I pięlro— Sobczak, wtorki i soboty 
od godz. 13 do 14. 

Z terenu 11 Kom. PP. — Sienkiewicza 
37, Zwb'vl< Legionistów Polskich, O d - : | o t ! z k i c 3 2 0 3 

wtorki i p i ą t k i | t y 

WARSZAWA, 28. 1. — W grudniu 1937 
roku zaprotestowano na terenie całej Pol
ski według danych Głównego Urzędu Sta
tystycznego ogółem 172.7 tys. sztuk na su
mę 22 mil zł. wobec 140.2 tys. szt. war
tości 18.5 mil zł. w grudniu 1936 r. W 

.całym roku 1937 zaprotestowano 1.736.4 
[tys. sztuk wt-ksli na sumę 212.7 mil| zł., 
gdy w roku 1936 1.580.8 tys. szt. na sumę 
215.2 mil zł. Widzimy z powyższego, że 
liczba weksli zaprotestowanych znacznie 
się zwiększyła, natomiast suma weksli ra-
protestowanych w złotych uległa pewnemu 
zmniejszeniu. 

Protesty wekslowe w poszczególnych 
województwach przedstawiały się w roku 
1937 następująco (pierwsza cytra liczba 
weksli w tysiącach sztuk, druga suma we
ksli zaprotestowanych w milionach złotych 
cyfry w nawiasach z roku 1936): Warsza
wa 398,8 — 53,7 (359,9 — 56,9), woj. 
warszawskie 85,6 — 9,7 (58,5 — 6.9), 

34,1, (295,7 —- 31,4), w 

57,7 — 6,3 (48.5 — 5.5), poznańskie 74.2 
— 14.5 (77.6 — 17.0), w tym Poznań 30.7 
— 6.9 (28.6 — 7.7), woj. pomorskie 60.5 
— 9.9 (71.6 — 13.1), w TYM Gdynia 20.8 
— 3,8 (16.8 — 3.3), woj. śląskie 89.0 — 
12.2 (69.5 — 10.9), w tym Katowice 31.6 
— 4.6 (24.4—4.1), woj. krakowskie 107.9 
— 14.0 (106.8 — 15.2), w tym Kraków 
51.4 — 7.0 (52.3 — 7.6), woj. lwowskie 
101.2 — 13.3 (97.8 14.5), w tym Lwów 
48.3 — 6.9 (462 — 8.2), woj. STANISŁAWÓW 
SKIC 22.1 — 2.5 (19.5 — 2,7), TARNOPOL
skie 21.1 — 2,7 (19.4 — 2,4). 

m Łódź 233,5 - 24,7 (213,8 — 22.9), 
iwoj. kieleckie 139,7 — 14,2 (125,2—13,2) 

Przyszkole 1 6 , ' l u b d s ! c i e 8 3 9 j _ 8 j (68,5—8,1) białostoc 
1 kie 62.0 — 5.6 (61.7 — 6.4), wileńskie 
1(32,7 — 6,1 (59,5 — 6,3), w tym Wilno 
4 5 J _ 4,2 (45,8 — 4.9), woj. nowo
gródzkie 22.4 — 2.5 (1S.5 — 2.0), poles
kie 26,8 — 2,7 (22.6 — 2.7), wołyńskie 

dział w Łodzi — Koperski 
od godz. 18 do 20. 

Z terenu 1 2 Kom. PP. _ 
szkoła powszechna poczekalnia — Wdów 
ka, środy i soboty od godz. 13 d 14. 

Z terenu 13 Kom. Pp. _ Krasickiego 
4, Związek Rezerwistów, Grabski, piątki 
od godz. 19 do 20. 

Ż terenu 14 Kom. PP. _ Skierniewicka 
3-5, Szkoła powszechna — Pietrzyk, ponie 
działki od godz. 18 do 19 — Rybicki, czwnr 
tki od godz. 17 do 18. 

Opiekunowie dla ludności wyznania m" 
żeszowcgó; 

Z terenu 1, 2. 3 i 5 Kom. PP. Limanów- „ .., 
2.-1 szkoła powszechna, pokój lekar ftfp LJŁ9-ELSS 18131 ?|19*>79 

RKI - Gutmanowa. Margules, Alfuss, ponie ' * WAT 5 IUU I V £ m9 
działki od godz. 17 do 18. 

Z terenu 4, 6 7. 8. 9. 10, 11, 12, 13, 14 
—Lipowa IG, Gimnazjum Kupieckie — Ko 
cenowa, Wc.bmlowa. Rozenowa, wtorl

godz. od 17 do 18. 

a otrzymywać (be.dzieSŁ 
„ E C H O " od jutra w d o 
mu. P r e n u m e r a t ! ; zama-
wir.ć rneżna po czy rają* 
od kaidrgo dnia 

aiąca. 

5.99, marzec 5.91, 

Walu.y, dewlzg i akcfc 
PAPIERY PAŃSTWOWE C O K O L W I E K SŁABSZE 

Kursy papierów państwowych kształtował; się 
niejednolicie, przeważał jednak nastrój słabszy. — 
Rozmiary obrotów były średnie. 

Z grupy premiówrk zwykłe odcinki 3-pror. Poi . 
Inwestycyjnej 1 emisji obniżyły się o zł 1.25, 2 eato. 
0 1 zł. Poza tym nabywano serie Poi. Inwestycyjnej 
1 emisji, które były tańsze o 25 groszy na sztuce. 

W grupie innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Poi. Wewn. obiegała po cenie o 0.37 pro
cent słabszej. 5-proc Poż. Konwersyjna, 5-proe. Poi . 
Kolejowa, 4-proc. Poż. Konsolidacyjna oraz liaty 
i obligacje Banków Rolnego i Gospodarstwa Krajo
wego zmian kursowych nie wykazały zapełnię. 

W A H A N I A KURSÓW P R Y W A T N Y C H PAPIERÓW 
LOKACYJNYCH. 

W dziale listów zastawnych rozmiary obrotów 
były średnie przy zmiennej tendencji. 

W grupie stołecznej po ustalonej cenie nabywa
no 4 i pól proc. Ziemskie w Warszawie. 5-proe. m. 
Warszawy dawne nabywano po cenie o 0.62 proc. 
obniżonrj, 5-pror. m. Warszawy 1933 r. natomiast 
były drnieze o 0.12 procent. 

W grupie prowincjonalnej obracano dwoma ga
tunkami papierów, z których 5-proe. m. Częstocho-
wy 1933 r. utrzymały sie na ustalonym poziomie, 
a 5-proc. m. Kielc 1933 r. zakupywano po 59.50 pror. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poi. Iiiweetyryjna 1 emisji 80.75, 1 emisji serie 

89.75, 2 emisji 81.50, Konsolidacyjna 1936 r. 68.1S 
(drobne 67.00), Konwersyjna 1924 r. 68.75, Kolejo
wa 1926 r. 66.00. Wewn. Poi . Państw. 1937 r. 64 88, 
L. Z. Państwowego Benku Rolnego 33.25 i 94.00, 
L. Z. 1 Obi. Kom. Ranku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku
ponu 21.80, Ziemskie w Warszawie S serii 63 00, 
NI Warszawy 70.38, m. Warszawy 1933 r. 70.00, ta. 
Częstochowy 1933 r. 61.50, m. Kielc 1933 r. S9.50 

Z M I E N N A TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Rozmiary obrotów papierami dywidendowymi by

ły cokolwiek mniejsze, przedmiotem transakeyj kwa. 
lifikujacych się do notowań oficjalnych, było aale-
dwie pięć gatunków akeyj. 

Bank Polski 116.00. Węgiel 31.50, Starachowice 
38.25, Żyrardów 71.50, HaberbtMch 49.75 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 20.1. — Urzędowa ceduła giełdy 

tboiowo • towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona szklista 29.25 — 29.75, jedno

lita 28.75 — 29.25, tbierana 28.25 — 28.75, tyto 
I atand. 22.00 — 22.50, mąka pszenna gat I wye. 
30-proc. 44.50 — 47.00, 50-proe. 41.50 — 44.00. 
65-proe. 39.00 — 41.00, mąka paaenna pastewna 
19.00 — 20.00, tytnia gat. I 5" proc. 53.25 — 34.00, 
65-proe. 31.00 — 31.50, razowa 95-proc. 25.50—26.25 

POZNAŃ, 28. 1. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne — ale notowane. 
Ceny orisntacyjnet pszenica 26.75 — 27.25, tyto 

21.25 — 21.50, mąka pszenna gat I wye. 30-pruc. 
47.00 — 47.50, 50-proe. 44.00 — 44.50, 65-proe. 
41.00 — 4jl -ilfi NM U . I . l r . I , «At T MJWSMWUWM 
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Co nas po pracy rozweseli? 
Casino: — Robert i Bertrand. 

Corso: I. Skamieniały las. II. Grzesznik 
mimo woli,.Joe Brown. 

Europa: — „świecznik królewski". 
Grand-Kino: Królowa Wiktoria. 
Ikar: Ben-Hur. 
Jar: — Na scenie: „Bohaterowie Sybi

ru", na ekranie: Wszystko dla miłości. 
Metro: Towarzysze broni 
Mimoza: — I. Robert i Gloria; II. Dwa 

urwisy. 
Miraż: — Płomienne serca. 
Pałace: — „Premiera". 
Przedwiośnie: — Skłamałam. 
Rialto: — Moje szczęście to Ty. 
Rakieta: Władca 
Rekord: — O czym marzą kobiety? 
Stylowy: — „Historia jednej nocy". 
Ton: Czar cyganerii, z Janem Kiepurą. 
Zachęta: I. Pani minister tańczy; il 

Wierna rzeka. 
Menażeria Cyrku Stanlewsklch w parku 
n nyskim. Czynna codziennie od g. 10 

no do 7-ej w. 

T E A T R P O L S K I , Ś R Ó D M I E J S K A 15. 
tel. 101-16. 

D i i i w pigtek o goda. 8 wleci, a w sobotę o godz. 
4 popoł. w abonamencie szkolnym (1 o godz. 8.30 
wiecz. oraz w niedzielę dwukrotnie o godi. 4 popoł. 
(po cenach popołudniowych) i wieczorem o godz. 
8.30 wiecz. największy przebój bieżącego sezonu — 
(wietna sztuka Zygmunta Nowakowskiego „Gałązka 
rozmarynu". 

Najbliższa, premiera w Teatrze Polskim będzie in 
terestijaca społeczna sztuka Pullatschka i Marka 
„Dr. Berghor". Reżyseruje Br. Dąbrowski. 

Uwaga: dzif passe-partont nlewatne. 

T E A T R K A M E R A L N Y . CEG1ELNIANA 27. 
tel. 112-27 

WYSTCPY K. JUNOSZY . STEPOWSKIEGO. 
Występy Kazimierza Junoszy - Stępowskiego w 

wyhoriej komedii T. Rittnera „Głupi Jakub" dobiega 
ja już końca. Znakomity aktor ten popisywać się 
będzie maestria swej gry dzlł w piątek 0 godz. 830 
wiecz. a w sobotę i w niedzielę dwukrotnie: e godz. 
4 popoł. (po cenach popołudniowych) 1 o godz. 8.30 
wiecz. 

TEATR POPULARNY, UL. OGRODOWA 18. 
tel. 222-49 

Dziś w piątek o godz. 8.15 wiecz. a w niedziele 
dwukrotnie o godz. 4.15 popoł. 1 8.15 wlecz, pełna 
humoru i ciepłego sentymentu komedia Fodora 
„Kołysanka". 

W próbach pod reżyseria Z. Birsiedeckiego iwiet 
na komedia Pcrzyńskiego „Szcięłcie Frania* a pod 
reżyseria Z. Bońrzy przezabawna komedia Lichten-
berga „Mecz małżeński" z udziałem P. Relewiez-
Zicmbiuskiej. 

T E A T R Y : NA W I D Z E W I E I W SALI GEYERA 
Dziś w piątek .. godz. 8.15 wiecz. arcyzabawna ko 

media Mcrii Jasnorzewakiej „Powrót mamy", dla by 
walców Teatru na Widzewie. 

Wesoła sziuka ta dana będzie w Te-ir /e w sali 
Geyera w sobotę o godz. 7.30 wlecą. • w niedzielę 
o godz. 4.30 popoł. 1 7.30 wlecz. 

Jutro n«a obiad: 
Rosół z makaronem, sztuka mięsa z so 

sem musztardowym, budyń czekoladowy. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Franciszkowi. 
Wschód słońca 7.27. 

Zachód słońca 16 04. 
Długość dnia 8.33. 
Przybyło dnia 56 min. 
Tydzień 5* 

F ^ A F T S F W O Z N I C H Z R U Ł I I U Ź G T E L C ! 
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(Technika na usługach medycyny. 

Wnikl iwe oko l e k a r z a 
odstania wsieSkie fafnihi organizmu 

Na naszycii oczach dokonuje się w me- gastroskop z nieprawdopodobnie maleńkim nieczności powzięcia pewnych kroków .<r.-
".'ycynie największy z przewrotów, jakie i aparacikiem fotograficznym lekarz dzisiaj- Jradczych, które zapobiegają poważniejszej 
i .zechodziła ta najważniejsza może gałęź jszy fotografuje ścianki żołądka i rozpozn?-| chorobie, 

^dzy. Właściwie przewrót ten już SIEJ je w ten sposób ranki, wrzody lub inne 

Największy samolot komunikacyjny Wielk'ej Brytanii. 

i.okanał obecnie jest on tylko rozszerzaj:) 
T i wyniki jego są udoskonalane. 

Mamy na myśli przewrót w metodach 
i s'awiania diagnozy lekarskiej. Przecież p j -

,awić właściwą diagnozę — poznać do-
« iadnie i szybko co pacjentowi dolega — 
•4 o dla lekarza już połowa zwycięstwa nad 
n chorobą. 
n Przypomnijmy sobie jak to wyglądało 

szcze stosunkowo niedawno, w począt-
k ;<.ich bieżącego stulecia. Lekarz domowy 
z przy stawianiu diagnozy musiał polegać 
li prawic wyłącznie na swoich pięciu zmy-
s łach. Uroczyście oglądał powierzchnię skó 
\ iy, szukając na niej wyrzutów, liczył sta-
< rannie puls przy pomocy kieszonkowego 
n zegarka i zaglądał do gardła pacjenta, ko-
t rzystając ze światła świecy, którą zawsze 

ktoś musiał mieć w pogotowiu, 
t i Jakże inaczej wygląda poważne bada-
r nie lekarskie dzisiaj. Lekarz rozszerza 
g swoją spostrzegawczość przy pomocy licz 

nych badań laboratoryjnych i doskonałych 
s przyrządów. Dzięki tym ostatnim — zwta-
c szcza diagnoza zyslnła ogromnie na <!o-
r kładności i szybkość rozpoznania choroby 

jest o wiele większa. Tym samym oczywi
ście zwiększa się możliwość i szybkoś; 
wyleczenia chorego. 

Weźmy dla przykładu badanie O C T U . 
1 Przy pomocy całego szeregu zmyślnych 
1 przyrządów lekarz widzi najskrytsze „dno 
' oka" pacjenta i może od razu zaobserwo

wać ewentualne zmiany, jakie w nim za 
' szły. Przyrządy takie jak otoskop i cysto 

kop umożliwiają lekarzowi zajrzenie pa 
cjentowi do ucha lub do pęcherza! Łącząc 

zmiany tego ważnego organu. Zgadywan i 
oparte nawet na wielkiej praktyce zostaj 
w ten sposób powoli eliminowane, ocz\ 
wiście, o ile lekarz ze względów finanso
wych może się posiłkować wszystkimi ty
mi urządzeniami. 

Przy badaniu schorzeń skóry budzących 
podejrzenie, że powstał nowotwór złośliwy 
(rak) medycyna dzisiejsza posługuje się 
skrupulatnym badaniem wycinka tkanki 
wyciętej z żywego ciała pacjenta. Do n e-
dawna było takie badanie połączone z po
ważną, chirurgiczną procedurą, dzisiaj jest 
znacznie uproszczone. Przy pomocy nie
zwykle ostrej rureczki stalowej wycina się 
z chorego miejsca niewie' słupek tkatiKi 
skórnej, co dla chorego jesi zabiegiem zu
pełnie niekłopolliwym. Słupek ten „zamra
ża" się następnie i kraje nad wyraz ostrym 
nożykiem (mikrotomem) na malutkie pla-
slereczki, które nadają się do badań mi
kroskopowych. 

Podczas badania chorób sertowyen | U I 
nawet m i l psi ' p. cjaliści doby dz ;sioj;zc' 
posługują się elektrycznym przyrząd, i . 
ELCKTRO-kajdiografei.i, który sporządza wy
KRES pracy serca. Przyrząd ten pozwala 
na zbadanie serca chorego bez zmęczenia 
pacjenta. Po prostu zakłada się choremu 
na ramię opaskę gumową (pneumatyczną) 
a tętnienie serca udziela się przez nią 
przyrządowi, notującemu każde drganie pę 
dzoncj przez serce fali krwi. Dzięki temu 
instrumentowi lekarze wykrywają niedo
kładności serca b wiele wcześniej nim pa 
cjent zdoła je odczuć jako niedomogę, mo
żna więc od razu pouczyć pacjenta o ko-

Pożyteczna inwestycja sportowa w Gdyni. 

Pierwszy w Gdyni kryty basen pływacki, wybudowany ostatnio w gmachu Państwo
wej Szkoły Morskiej. 

Nawet mózg schowany skrzętnie w 
pudle kostnym czaszki zaczyna powoli od
słaniać swoje tajniki przed wnikliwym o-
kiem lekarza. Próby laboratoryjne p lyru, 
pobranego do analizy przy pomocy nakłu
cia specjalną igłą, wbitą między kręgi st >-
su pacierzowego, wykazują czy mózg dzir.-
ła prawidłowo czy też jest zaatakowany 
przez jakąś chorobę. Tak zwana próba 
Oueckenstedta pozwala lekarzowi okredić 
nawet, która strona mózgu jest zagrożo
na. , 

O ogólnym znaczeniu promieni Rentge
na dla stawiania diagnozy lekarskiej nie 
będziemy pisali, jest bowiem zbyt p 
szechnie znana. Opiszemy tylko metodę 
/.nawania działania nerek i żołądka f 
pomocy tych cuelownyh rfomieni. C 
promienie rentgenowski jak wiadomo 
przenikają przez ciało ludzkie z najwięk
szą łatwością: na kliszy powstaje tylko za 
rys szkieletu. 

Otóż medycyna wpadła na pomysł nr 
stępujący: pacjent." badanego na żołąelel-
karmi się specjalną kaszką, zawierającą 
bizmut, metal nieprzepuszczający promie 
ni rentgenowskich. Dzięki tej kaszce która 
wypełnia dokładnie żołądek na kliszy po 
wstaje zarys tego organu. Dokonywując 
szeregu takich zdjęć można z łatwośc;ą 
śledzić ruch pokarmu w żołądku i jelitach, 
czyli cały proces trawienia staje się zupeł
nie wieloczr.y. W przypadku nerek sprawa 
jest o tyle trudniejsza, że tutaj trzeba płyn 
nieprzezroczysty — pewien związek jodu 
— wstrzyknąć dożylnie, gdyby bowiem zo 
stał wypity, pacjent wydaliłby go jclitanr. 
Z żył, razem z krwią, związek ten wędruj? 
do nerek: na kliszy otrzymujemy dzięki 

-j-iemu <ictT fflTyT TV> paru minutach płyn ten 
schodzi do moczowodów, które również 
stają się widoczne na kliszy. Następnie 
przychodzi kolej na pęcherz. W ten spo
sób lekarz może zbadać cały ukłael. 

PODSŁUCHANE 
DOWÓD. 

— Czy pan zna moją żonę? 
— Nie miałem jeszcze przyjemności. 
— Przyjemność? W takim razie pan 

jej naprawdę nie zna! 

CO LEPSZE? 
— Czy pani interesuje się kwestią ko

biecą? 
— Nie, teraz jestem zajęta „kwestią 

męską". 

PODAREK. 
— Czy twoja narzeczona po zerwaniu 

zaręczyn zwróciła otrzymane podarki? 
— Odkupiła je ode mnie ponieważ jej 

się podobały... ale rachunku nie zapłaciła 
jeszcze. 

„Ensigne I " o rozpiętości skrzydeł 37 m I wadze 20 ton jest największym samolo
tem pasażerskim Wielkiej Brytanii. Komfortowe wnętrze z kabinami sypialnymi może 

pomieścić 42 pasażerów. 

37 fabryk w Niemczech 

S Ł O D K I E C E G I E Ł K I * 
Fabrykacja środków zastępczych w miej 

sce surowców naturalnych nie zawsze jest 
cechą gosprdarki wojennej, je-st <Jm w 
wielu wypadkach wynikiem wspaniałego 
rozwoju techniki nowoczesnej dokonującej 
nieomal cudów. 

Do gatunku tych cudów możemy n. p. 
zaliczyć wyrób cukru z drzewa, czyli pod 
dawanie drzewa procesowi t. zw. zcukrza 
nia w celu osiągnięcia jako końcowego 
produktu nie tyle cukru ile alkoholu 9 4 
pre>c. i drożdży będących wyśmienitą pa
szą białkową. 

Zamiana chemiczna celulozy drzewnej 
czyli błonnika na cukier pod względem 
technicznym nie jest trudna do przeprowa 
dzenia. 

Komórki celulozy są pod względem bu 
dowy atomowej podobnie jak i cukier, mó 
wiąc językiem chemików — związkiem or 
ganicznym o t. zw. otwartym łańcuchu wę 
glowym, t. zn. że tak w cukrze jak I w 
drzewie zawarte są jako główne składniki 
węgiel, wodór i tlen, choć wartościowość 
łych pierwiastków jest w obu związkach 
różna. . ̂  

Drzewo poddaje się więc w olbrzymich 
kotłach wysokiego ciśnienia działaniu kwa 
su siarczanego, przy czym celuloza rozpa
da się na cukier WZGLFDNIE inne pożądane 
związki. 

Niemcy, decentralizujące swój prze
mysł, mają obecnie już 37 fabryk tego ro
dzaju od zakładów największych jak Holz 
minden a. d. Wcscr i Dessau, aż do ma
łych fabryczek przy nadleśnictwach. 

Konkretne propozycje na zakup licen
cji i potrzebnych podstawowych wzorów 
maszyn dla tego nowego przemysłu, zło
żono w Polsce już przed dwoma laty. 
Sprawa wciąż pozostaje w zawieszeniu, 
choć w dalszym ciągu jest ogromnie aktu 
alna, 

Wartość tej fabrykacji dla Polski pole 
gałaby na możliwości uzyskania cennej 

paszy białkowej, której obecnie mamy 
zbyt mało, a nawet sprowadzamy ją z za 
granicy w formie soji, orzechów ziemnych 
z krajów tropikalnych, a przerabianych 
pizcz olejarnię gdyńską i innych artyku
łów. Uzyskany z drzewa żółty cukier ja
ko przekrystalizowana masa z pewną dość 
znaczną zawartością wody, nadaje się ide 
aInie do tuczenia świń, do karmienia o-
wiec, koni i drobiu it.d. Wobec znaczne
go wywozu trzody chlewnej z 1'olski pro
dukty uzyskane z przeróbki drzewa na 
cukier byłyby pośrednio artykułem ekspor 
towym, a w imporcie pasz białkowych u-
niezależniloby nas zupełnie od zagranicy. 

Eksperymenty z tuczeniem świń zosta 
ły przeprowadzone niezwykle drobiazgo
wo przez profesorów niemieckich. 

Należy tu zaznaczyć, że cukier drzew 
ny nadaje się najlepiej do tuczenia trzody 
chlewnej, a nic jest używany do karmie
nia krów. 

Cukier, względnie drożdże, uzyskan« 
tanim sposobem z drzewa, zawierają ogro 
mną ilość życianów (witamin) i stad fa-
wryTcflcja ta posiada dla każdego kraju ni> 
zwykle doniosłe znaczenie gospodarcze* 
Odpadki jakie powstają przy wytobie co 
kru z drzewa wskutek tego, że nic wszy
stkie związki w błonniku mogą w określi* 
nym czasie bez reszty rozpaść się na cu* 
kier, również dają się doskonale zużytko
wać, czy to w budownictwie, jako cegieł 
ki prasowane, czy to jako brykiety o o-
gronmej wydajności cieplnej. 

Sprawą tą zajął się Związek, Obrony 
Przemysłu Polskiego. Za jego to pośredni 
ctwem zostanie prawdopodobnie urucho
miony pierwszy zakład fabryczny przetwa 
rzający drzewo na cukier. Związek poro
zumiał się z właścicielami patentu tego na 
Polskę podejmującymi starania celem u-
tworzenia silnej grupy finansowej, która 
przystąpi do podjęcia tej produkcji. 

Eteanoi MEHERIH 

CHCĘ 
TYLKO 
C I E B I E 
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— Przecież nie zastawiłeś go chyba, żeby kupić te 
wszystkie rzeczy dla mnie? 

— Nie! Sprzedałem! A także smoking, spinki, do 
,̂ orsu i do mankietów, koszule wieczorowe, kapelusz, la
kierki i palto. Kolega z pracowni wziął ode mnie. Pewno 
ze dwa lata nie zajrzymy do Tęczowej Sali. A za dwa la
ta przystroimy się w brylanty. 

Patrzyła na niego z niedowierzaniem, błyszczącymi 
nieruchomymi oczami. 

Podszedł do niej i wziął ją za ręce. 
— Kochanie, pięćdziesiąt dolarów dostałem za to 

wszystko. Musiałem mieć na ożenek z rudowłosą dzie
wuszką, w której zadurzyłem się jak wariat. 

Długo nie mogła dobyć głosu. Wreszcie wymówiła 
cicho, bojażliwie, uroczyście: 

— Czemu ja jestem taka szczęśliwa? Nie ma drugie
go takiego jak ty na świecie. Nie było nigdy i nic będzie! 

Zaśmiał się krótko, niepewnie, i dotknął jej płomien
nych włosów. 

— Takie błyszczące, śliczne i jedwabiste. Cała je
steś śliczna. Pragnę uczynić cię szczęśliwą, Neli. 

X I V . 

Usiedii na tapczanie przy oknie i zabrali się do uczt) 
weselnej, złożonej z kanapek z indykiem, pasztecików 
we francuskim cieście i butelki wina. 

Neli, uszczęśliwiona, podniosła do ust kieliszek. 
— Okropnie ryzykowne — pić teraz wino. Jesteśmy 

przecież sami! 

— O, tak, sami! Razem! Ryzyko — cudne niebezpie
czeństwo! 

Odniósł na stolik tacę. Przyszedł i usiadł przy Neli, 
przyciągnąwszy ją blisko, blisko, aż rozmarzona główka 
oparła się na jego ramieniu. Mrok zapadał powoli. Rze
ka była mgliście nie bieska. Statki sunęły cicho wśród 
długich cieni. Wybłysły światła i jak elfy wiodły złoci
sty taniec daleko, na drugim brzegu. 

Neli podniosła powoli głowę, przesuwając usta po 
jego szyi. 

— Pomyślałeś o wszystkim Rick. Czy jesteś pewny, 
że jaka zła czarownica nie zacznie się tu dobijać do 
drzwi i nie wypędzi nas lada chwila? 

— Wcale nie jestem pewny! To zbyt piękne, aby by
ło prawdziwe. Trzymać cię tak blisko, tak blisko i nie 
męczyć się tą bliskością! Całować, ile usta zapragną! 
Jeszcze, jeszcze. Moją Neli, słodką, kochaną. Kochać bez 
miary! Nareszcie! Jakie to dziwne, jakie radosne! To... 

Pochylił się i pocałował bladą twarzyczkę. Pocało
wał z pokorą, czcią, utęsknieniem. Powiedział zachry
płym głosem: 

— To cudne! Jesteś cudna nad wszelką miarę. 
Z ustami przy jego ustach, z myślą, gubiącą się w za

wrotnym wirze wrażeń, wyszeptała: 
— Kochaj mnie zawsze, najdroższy Ricky! 

• * • 
Obudził ją zapach kawy w pokoju i złote promieni 

słońca na tapczanie. 

Ricky wysunął głowę z za parawanu. 
— Dzień dobry, żonko! Mam tu śniadanko pierwszi. 

klasa! Spodziewam się, żeś głodna. 
Patrzyła na niego i chciało jej się płakać. Wezbra

ła w niej tkliwość — drogi, najdroższy chłopiec! Przeł
knęła łzy: 

— Jaki śliczny masz szlafrok. 
— Ładny, prawda? Dostałem w prezencie od mę

żatki. 
Przyszedł do tapczanu i usiadł na krawędzi. Mówił 

z rumieńcem: 

— Tak dobrze obudzić się i zobaczyć cię przy so
bie! Jesteś, jak mięciutkie kociątko. Wioski ci się kręcą. 
Już od paru godzin nie spałem i owijałem je obie koić 
palca. A ty nie czułaś tego wcale. Śpisz zupełnie jak ma
ła dziecina. Pociągnąłem za odstający włos w brewce, 
a ty wykrzywiłaś się śmiesznie i chciałaś mnie odeguić. 
Pocałowałem cię. Nawet wtedy się nie obue!znas>. No 
i nie zobaczyłaś ślicznego wschodu słońca. 

Wyciągnęła szczupłe ręce i przytuliła się do niego 

faktor naczelny: Franciszek Probst Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiega 
w Łodzi, Żwirki 2. 

Wydawca: Jan Stypułkowski. 
7a redakcję odpowiada Roman Furmański. 
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W y b r y k i w s p ó ł c z e s n y c h k o b i e t . 

ZABAWA ZA WSZELKA CENĘ. 
s w ó j 

Najulubicńszymi rozrywkami dzisiej
szej .Tcobiety są: bale, a raczej dancingi i 
sport w najrozmaitszych odmianach. Współ 
czesna kobieta, obyta już od dzieciństwa 
z balami i dancingami, cale godziny-i no
ce wyprawia r/iesamo;vite podskoki i po
drygi w takt muzyki jazzbandów, chociaż 
w tym nie ma ani wdzięku, ani uroku. 
Wprost trzeba podziwiać tę szaloną żądzę 
tych dziwacznych dygów, mimo nieestety-
ki samych figur i ruchów. A co należało
by powiedzieć o stronie etycznej takich taft 
ców? I to nie tylko młode panie spędza'} 
cale noce w objęciach tancerza w opęta.i 
czych podskokach „kankanów" i ,,trotów" 
ale nawet takie, które już mocno zeszły 
pod lat niewieścich południe i to nieraz 
'% tancerzem, któryby mógł być ich lyitettt. 

Co więcej, dziś młoda panienka uda
je się na zabawę nawet całonocną sama, 
bez żadnej zgoła opieki, najwyżej w towa 
jzystwie równych sobie koleżanek i kc!e-
jgów. Jak się tam bawi? Swobodne tańce, 
dwuznaczniki i zuchwale rozmowy mi i-
dycli i podnieconych czasem alkoholem tan 
cerzy przyjmowane są zazwyczaj przez 
dzisiejszą kobietę z wesołą miną i uśmie
chem. Nic dziwnego, że gest rycerski i sza 
cunck zc strony mężczyzny względem ko
biety zanika. Zresztą jej wcale o to nie 
chodzi. Ona pragnie i stara się za wszel-

NIEMA PEWNIEJSZYCH 
JAK TYLKO 

ORYGINALNE 
„OLLA"gum 

M A L E Ń K I E C U D A . 
Istnieją różne maleńkie cuda na świec ie . O 

wie lu i n ich nic myś l imy , w ie 'u nie znamy. C i v 
wiemy, że są owoce równ ic Piękne jak s łodkie, 
soczyste 1 zd rowe , r ówn i c wzmacn ia jące i i k 
odżywcze? O t y m wiemy, wszyscy napewuo — 
to Bizccleź Jalsklc pomarańczc l ( W r ) 

P O Ś W I Ę C E N I E N O W E J S I E D Z I B Y . 
W niedzielę dn ia .10 stycznia o godz. 15-ej 

punkt , odbędzie Hie poświęcenie nowe j Bledl iby 
Tow. G i m n . „ S o k ó ł " Gniazdo 1 w Ł o d z i p r zy 
ul icy I l u t ida r r lde£o 0 - H z popisem g imnas tycz 
n y m . 

Na powyższa uroczystość zarząd zaprasza 
wszystk ich d ruhów i s y m p a t y k ó w . 

ką cenę, bez względu na wiek i stanow :-
sko. podobać się. To właśnie każe jej tia

rę' wtedy, kiedy sama tego nie chce, slu-
hać bezmyślnych komplementów, zno->ic 

7 uśmiechem trywialne i brutalne zacho
wanie się niewychowanego mężczyzny. W ) 
1; to wszystko znosić, pozwolić na targa-
r/e swych świętości, byle nie stracić tik 
„wartościowego i cennego" towarzysza. 

Dziś kobiety na równi z mężczyznami 
spędzają noce w kawiarniach i kabaretach 
piją i palą razem. Nie krępują się forma
mi nieprzyzwoitości. Można je spotkać 
c/ęsto ze swobodnymi mężczyznami w po
dejrzanych „przybytkach", a raczej wprost 
powiedzmy w domach rozpusty, bo dziś 
nimi są nocne kawiarnie i kabarety, pub'i-
czne domy zabaw i tańców. 

Drugą rozrywką współczesnej kobieiy, 
tak ogromnie i silnie dziś propagowanej 
przez świat — to sport w różnych odmia
nach. Dzisiejsza kobieta na igrzyskach 
olimpijskich zdobywa palmy zwycięstwa, 
przepływa cieśniny, przelatuje aeroplanem 
oceany itp. Zapewne, że sport w niema
łym stopniu wpływa dodatnio na zdrowie 
fizyczne, a nawet pośrednio i moralne ko
biety, temu nikt nie przeczy. 

Można jednak śmiało powątpiewać, 
czy wyczerpujące biegi, skoki w dal. na 
wysokość i wszelkie rekordy świata przy
czyniają się do polepszenia zdrowia mło
dego pokolenia. Czy nawet zmęczona, zz'a 
jana, spocona i półnaga kobieta zachwy
ca i egzaltuje mężczyznę, to bardzo wą 
pliwe. Odzie źródło tej gorączki i gonitwy 
za sportem? Na to pytanie, jedna z pań 
tak odpowiedziała: ,,Główny powód te 
niezdrowej żądzy nadmiernego sportu, 0-
raz sportowych rekordów, tkwi w tym, że 
kobieta z natury swej pragnie 

na siebie zwrócić uwagę". 
A co powiemy o lekturze współczesnej 

kobiety? Książka to stalą i miła towarzy 
szka kobiety, towarzyszka każdej chw !i. 
Ona uczy, koi, pociesza, odsłania nowe ho 
ryzonty i nowe myśli. Niestety, dzisiejsza 
kobieta nie należy do czytelników tych 
książek . 

Ona rozmiłowała się w pisarzach, 
schlebiających najniższym instynktom Iudz 
kim, gloryfikującym zbrodnię, występek i 
podłość. Młode dziewczęta i kobiety nawet 
publicznie chełpią się ze swej ..postępo-
wości" w tej dziedzinie. 

Jakże smutnie przedstawia się dzisiej
sza umężczyżniona kobieta, która stara się 
z bezmyślną nierozwagą i za jaką bądź ce
nę wyzbyć uroku swej kobiecości, który 
jest jej wdziękiem najwyższym i suweren 
ną obroną. Wszyscy prawomyślni i uczci
wi ludzie zadają sobie pytanie: jakie mo
że wyrosnąć pokolenie z matek, które sa
me nie mają żadnych zasad w życiu. 

Te smutne stosunki naprawić mogą ty! 
ko kobiety. Przeciwdziałać tej bezrozum-
nej i niszczycielskiej fali winne kobiety 
zdrowe, trzeźwe, a dbające o swą napraw 
dę wielką godność i posłannictwo. 

M i l i o n , w 
WYNIKI CIĄGNIENIA CZWARTE] 

Cicha i spokojna zazwyczaj. 0 tej porze — między 
sezonami — Rabka, poruszona została sensacyjnym 
v.\darzeniem, o k tórym dowiedziała się cała Polska 
za pośrednictwem radia. 

Oto w ostatnim dniu ciągnienia czwartej klasy 
czterdziestej LOTERII klasowej plówna wygrana, milion 
złotych padła na numer 17270 będący w posiada 
niu n i ie-zWiców tej miej-eowośei. Sensacja była 
tym większa, żc właściciele poszczególnych ćwiar
tek sę to ludzie przeważnie ciężkiej pracy, dla któ-
ryrh wygrana stanowić będzie zupełny przewrót w 
ich dotychczasowych warunkach by lu. 

Zanim będziemy mopjli ogłosić szczegółowe wia
domości, do.ycząic wybrańców Fortuny, co nastąpi w 
najbliższej przyszłości, podajemy narazić garść ogól-
niej-zych informacj i . 

Jedne z ćwiartek zdobył jako nagrodę w zawo
dach sportowych, urządzanych przez niicjstnwy t d -
d/.bł Związku Rezerwistów p. Stefan Kondys, cze
ladnik murarski z Rabki. Nagrody w I j c h zawo
dni l i stanowiły rozmaite przedmioty, ofiarowane 
przez obywatelstwo Rabki, a owa szczęśliwą ćwiart
kę of ia iov . i l ze swej strony kolektor, p. AndrJsz 
Ale p. Kondys nic j u t samolubem, więc dopi:śril do twego losu, jako wspólników dwóch kolcpów po 
fachu, pp.: Jana Mrożka i Ignacego Sienkowicza, t 
k tórymi dzieli się wygraną. 

k l a s y c z t e r d z i e s t e j l o t e r i i 
Następna ć w i a r t k a należy d o grona f u n k c j o -

nariuszów kolejowych z Rabki i Chabówki. Są t o 
pp.: Stefan Trzeb, Kazimierz Zych, Tadeusz Kabasz 
i siedemnastu ich kolegów. 

Trzrcia ćwiartka jest w posiadaniu również miesz 
kanki Rabki p. Julii Łubowej. 

Ostatnia wreszcie ćwiartka wywędrowała z Rabki 
do Cieszyna i jest własnością obywatelki tamtejszej 
p. T. M. 

Ponieważ podział losów na pięć części obowiązuje 
od czterdziestej pierwszej loterii, wymienione o s o b y 
wygrały po 200.000. Przyszły milion przyniesie wł iś . 
eicielom pojedynczych części losów po 160.000 i ł . , 
ale za to będzie ich nie czterech, bez pięciu, napew 
no nie mniej szczęśliwych ze swej wygranej, aniżeli 
dotychczasowi „milionerzy". 

Z tego zestawienia widzimy, jak znacznie p o w i e k 
szyły s ię szanse wygrania, \ farhj więc niczwłorz 
nic zaopatrzyć się w los do pierwszej klasy cz te r 
dziestej pierwszej loterii klasowej, bo ciągnienie roz. 
poczyna się 17 lutego rb. Główna wygrana tej k l asy 
wynosi 100.000 z l . , a nadto plan przewiduje m i ę 
dzy innymi jedną wygraną 50.000 zł., dwie p o 25.000 
zł., 4 po 20.000, 3 p o 15.000, 8 po 10.000, cz ternaśc ie 
po 5.000 zł., idt. ogółem 10.500 wygranych na f u -
mę 1.468.000 złotych. 

Rano w biurze, po południu przy kuchni. 

GOSPODARSTWO BEZ OŁÓWKA. 
Uwacji zatroskane! Czytelniczki. 

Jedna z naszych Czy - nycl i ) p rzy poborach — 200 zl m ies ięczn ie ; 

Ł Ó D Ź , dn. 28.1. 
telniczck p isze: 

Szanowny Panie Redak to rze ! 
„ W „ E c h u " znalaz łam a r t y k u ł p. t. „P iano-

wa gospodarka w życ iu codz iennym. Zyc ie I U J 
stan i fa ł szywą nędzę zwa lczy o łówek pani do
m u " — są to c iekawe uwag i p. M. Ank i cw i czo -
w c j . P rzypuśćmy , że każda kob ie ta-gospodyn; 
zgodzi się z tym i w y w o d a m i o ł ó w k o w y m i p. M. 
Ank icw ic / .owc j , ale c iekawe jak w y b r n ę ł a b y P. 
Ank iew i czowa , gdyby obję ła ster rządów z o-
ł ó w k i e m w ręku — domu — gdzie Jest n i nmici 
ni w ięce j t y l ko na 1.700 z ł zobowiązań termino
w y c h , weks l i , honorowych , t ymczasowych i td . 
(k tó re pows ta ł y przez parę lat z różnych niepo
wodzeń ż y c i o w y c h w postaci chorób i w ie lu >i-

r O L S K I C I I U R O P O D R Ó Ż Y 

l a t r e i l ogłoszeń 
redakefa nic odpowiada 

Dr med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e n e r y c z n a m e e i * ł l i l e f f « 

I s k ó r n e 

w-SRO S i e r p n i a 2. TELEFON 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiec* 

w N iedz ie le i ś w i ę t a od 9—12.w pot. 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 

NAWROT 32, front, I piętro - Tel. 213-18 
p r z y j m o j e o d 8 — 9 . 3 0 r. i o d 5 . 3 0 — 9 w 
W n i e d z i e l e i ś w i ę t a o d 9 d o 12 w ao\ 

Dr med. 

N I E t f l A Z f K I , 
Saoc.oaor. wenerycznych, a k ó n y c k I ackaaalzye 

ANDRZEJA. 5 , telefon 159-40 
P r z y j m u j e od 8—U r ano o d t—t wlecz, 

w n leda. I ewleta od 9—1 pp . 

D o k t ó r 

J. S O Ł O W I E J C Z Y K 
Spec. chorób wenerycznych i skórnych, 

.ul . Piotrkowska 99 - T e l . 1 4 4 - 9 2 
od 2 — 3, 5 — 6 i 8 — 9 wiecz., w niedzielę 
i święta od 9 — 12. W Lecznicy Prywatnej 

(Piotrkowska 88) od 6 — 8 wiecz. 

D r E b i n 
AKUSZER GINEKOLOG 

przeprowadził siej na Główną 30 teief. 120-35 
tamże klinika poł.-ginekologiczna 

D r & E H H E R T 
c k o r o b y w e n e r y c z n e t a k e r n e 

P i e r a c k i e g o 6 (Ewangelicka) 
przyjmuje od 12.30 — 1.30 i 5 — 8 wieczór. 

Ł ó d ź . P i o t r k o w a k a 1 * I f f 

Dr K L I N G E R 
a p o c c h o r . a e k a u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 

I a k w r n y e h ( w l o a ó w ) 

Ł ó d ź . 

A n d r z e j a 2 tel. 132-28. 
przyjmuje od 9 — 11 c l B - 8 wieoi 

l e i 101-01 i 266-50 

P o c i ą g 
p o p u l a r n y de 
29/1 

Zakopanego 
Cena zł 14.30 

W y c i e c z k a 
d o 

4/2 do 15/2 

ŁinZ (Austria) 
Cena kl . I I I zl. 3 4 7 . 5 0 

W y c i e c z k a 
d o 

6/2 do 19/2 

Sto Anton 
Cena kl. l l l zl. 4 1 7 . 0 5 

W y c i e c z k a ^ Y M U 

2 5 / 2 - 5 / 3 Cena zł 1 9 6 z utrzymaniem 

W y c i e c z k a 
d o 

2 5 / 2 - 5 / 3 

San Itcmol 
Ceua zł. 1 9 6 z u t r zyman iem. 

LEKARZ - DENTYSTA 

S. W A T N I C K A 
ul. Napió rkowskfego 65. tel. 172-33 

(Rójr Lubelskiej), front I piętro, 
przyjmuje od g. 9 do 1 w pol. I od 3—8 w. 

Dr oaed. 

H. L U B I C Z 
Spcm.ekor ikorayeh w e a r r y e z a y e h i neksaalayek 

ul. Piłsudskiego 69 1 4 1 - 3 2 
(róg N a r u t o w i c z a ) 

e r a y j m u j e od ( *dm. a _ l i . 12—1 i t—t w . 
W ol.dil.l. i i w l c U od y do I I raae. 

Dr med. 

| E K A N T O B | 
Spec. chorób skórnych I wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45 
Przy jmu je od 8—2 I od 6—9 w i e c z , 
w niedz. I św ię ta od 8—2 po po l . 

U B E Z P I E C Z E N I E O D W Y P A D K Ó W I C H O 
RÓB Z A W O D O W Y C H . 

Dziś , t .J . w pią tek , o godz. 20-ej R. B l i i -
n iewsk i wyg/łosi pogadankę na powyższy te 
m a t . 

Pogadankę tę (z dyskus ja ) urządza Polaka 
Y M C A w gmachu s w y m przy u l icy Mon iuszk i 
4a ( I p ię t ro , pokó j n r 112). 

Goście mi le w idz ian i . Ws tęp bezpła tny. 

DR MED. 

S. G A W I Ń S K I 
P o ł o ż n i c t w a i choroby- k o b e : ? 
B a ł u c k i R y n e k 3 lelef. 143-3') 

przyimuie od 4—7 w i e c z . 

D r m e d . JAK OB SON 
Chirurga i ortopedja 

S P E C . C H I R U R G J A K O S T N A 

D-ra STERLINGA 22-'tei. 17442 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, telefon 142-42. 

przyjął • ją Ukarze we .\ a/.ystkinh ipeeja lneic i *" 
1 o b n e t D e n t y a t y c i n y 

A n a l i z y t o k a r a k i o , z a i t t r z y k i R o o L g t 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r a a j ą i t . d . 

P O R A D A 2 a l . 

KTO codziennie się goli — ten używa 
mydła do golenia 

P I X I N 
gdyż ono ułatwia golenie. 

POCIĄGI POPULARNE 
na zawody sportowe. 

L i g a Popieran ia T u r y s t y k i u m o ż l i w i w n a j 
b l iższym okresie czasu zwo lenn ikom spor tu o-
glądanie dwóch w ie lk i ch imprez spor towych 
dz ięk i zorgan izowan iu poc iągów p o p u l a r n y r ł . 

P ierwsza z tych imprez , to zawody na rc ia r 
skie o mis t rzos two Po lsk i w konku renc j i m ię 
dzynarodowej w dn iu 3 lu tego br. Poc iąg po
pu la rny o t r z y m a następu jący rozk ład j a z d y : 

Odejście pociągu ze s t . Warszawa GI . dn ia 
3. I I , o godz. 18 m 55, przy jśc ie poc. do st . Za 
kopane dn . 4. I I . o godz. fi m 54, odr- ;ście poc. 
ze s tac j i Zakopane dn. C. I I o godz. 20 m 40 
przy jśc ie poc. do st. Warszawa G ł . dn . 7. I I . 
o gfnlz, fi m 53 

Opla ta za prze jazd w obie s t rony wynies ie 
zł 1S.10. 

D r u g a z imprez — to zawody bokserskie re 
prezentacy jnych d rużyn Po lsk i i N iemiec w 
dn iu 12 lu tego b r . w Poznaniu . Poc iąg popu
l a r n y na te zawsdy b idz ie m i a l następu jący 
rozk ład j a z d y : 

Odejście pociągu ze st. Warszawa Gł. dn ia 
12. I I . o godz. 0 m 35, przy jśc ie pociatru do Po 
znania dn ia 12. I I . o godz. 8 m 05, Odejście po 
c iągu ze st Poznań dn . 13. I I . o podz. 22 m 45 
przy jśc ie pociągu do st. Warszawa G I . dn , 14, 
I I . o godz. 5 m 58. 

Op ła ta za prze jazd w obie s t rony wyniesie 
zł 15.00.-

Na loży podkreśl ić , że b iu ra podróży w Ł o 
dzi będą również sprzedawały b i l e ty na w v m i e 
nlone poc iąg i popularne, udzie la jąc wy jaśn ień 
w sprawie odpowiednich połączeń. 

P rawda , że rodzina mała, składająca się z 3-ch 
osób — męża, żony i syna będącego obecnie w 
8-cj k \ g imnazja lne j . Mąż urzędnik państw, z 
pensją 130 z l mies. żona urzędu, p r y w a t n a z 
poborami netto 70 z l miesięcznie. Więc niech
że teraz p. Ank iew i czowa p rzy t ych poborach: 
zapłaci szkołę .płacę n iewie le, ale jednak płacić 
t rzeba) ubierze męża, syna i siebie, zapłaci 
świa t ło , kup i węiciel — mieszkanie w t y m w y 
padku odpada — t r a m w a j e d la siebie i syna, bo 
mąż mieszka dość b l isko p rzy biurze — układa 
menu (p roduk ty p ierwsze j po t rzeby wz ros ł y od 
20 proc. do 25 p r o c ) , uiszcza wszelk ie zobo
wiązania i niecli w y b r n i e z tego wszys tk iego , 
aby koniec z końcem związać) . Czy już 2-eo 
każdego miesiąca nie będzie wzdycha ła , k iedy 
to będzie p ie rwszy . Na d o w i e stanic, \\o oló.v 
k ó w enoie wyp isać na tys iącu arkusikach i nic 
nic z rob i . A le jeżel i tak ie mądre re feraty pisze, 
to niechże da chociaż teoretyczne zestawleaic 
budżetu miesięcznego, .który p r zyda łby się nam 
gospodyniom, k tó re muszą dos łownie z plasku 
ukręc ić b icz. 

. Daję początek mego miesięcznego budżetu, z 
którego może p. Ank iew iczowa jeszcze z r e d u . 
kuje a'bo z ku iwa? -a lbo l |kJL.»-«VaaioścU..-^.-^ 

1) p i eczywo z l 25, 2 )micso z ł 18, 3) słonina 
z l 3, 4) masło z l 7,20 5) cuk ie r z ł 5, 6) sól , ko 
rzenie i cebula z ł 1,50, 7) ka r to f le z ł 2, 8) kapu
sta i w łoszczyzna z ł 5, 9) ryż , kasza i grochy 
zł 5, 10) ja jka z l 10, 11) w ^ m a z ł / . w śle
dzie, surowe, wędzone i ser b ia ły lub inny i\ 
3,5(1 13) mleko i l i l i ) kawe> I kakao z l 2. 

| 15) herbata z l 1,50 16) pomido ry , ś l i w k i , g r z y b y 
i c y t r y n y z l 6,10, 17) m y d ł o do myc ia , prania, 
soda, pasta do bu tów i do podłóg z l 7,40 18) ni 
c i , guziczki i bawełn iczka do cerowan ia z l 1,00. 
19) proszek do zębów z ł 0,35. — Razem z? 
118,55 gr . — T r a m w a j e ja 1 syn zł 23,00, św ia
t ło przeciętn ie zl 5, opal przeciętnie zł 10, szko 

, ła, ks iążk i zeszy ty i tp z l 15, szewc ( repeM-
| c jc) z l 2,40, kobieta, k t ó r a sprząta i pierze z l 
i 10, t y toń i g i ' zy dla męża z l 9,60. W ogólnej su 
i mie wynos i to wszys tko razem z l 193 gr. 55. 

A więc 193 z l 55 gr. na u t rzyman ie i d r o 
b iazgi , a gdzie ubranie, obuwie , gazety, b ib l io 
teka f r yz je r , bo przecież .mąż z synem od cza
su do czasu muszą os t rzyc w ł o s y , a ja r ó w n i c i 
raz na 3 tygodnie muszę iść do f r y z j e r k i , abv 
mi w ł o s y zaomlu lowała . Nie mogę iść do b iura 
ze s t rąkami , bo na lura nic dała m i jak boha 
terce każdej powieśc i — c u d n - c l i , w i j ą c y c h się 
loków, a o r e r r y w c e jak ie j — c h o c i a i b y w po
staci teat ru raz na miesiąc m o w y nie ma. 

No, a co zrob ić ze zobowiązan iami? Jak z 
tego w y b r n ą ć ? Zaznaczam jeszcze, że kobietę 
mam t y l k o na przychodn ie , t j . raz w tygodn iu 
— w soboty — przychodz i sprzątać i d\va dni 
w miesiącu z u ż y w a na pranie i pra-sowanic. r a 
zem od 6 7 dni w miesiącu za co le j place ' 3 
zł i to jest w y j ą t k o w o tanio, gdyż mieszkam na 
pery fer iach miasta, gdzie jest w ie le rodz in v 

99 proc. b iednie jszych ode mnie. A resztę dni 
w miesiącu, czy i i 23 dni, sama robię. Po P r z y j 
ściu z biura zde jmuję moją odświętną sukienkę 
b iu rową, k ładę jakieś, co p r a w d a czyste , ale 
połatane sz la f roczysko czy też starą połataną 
sukienkę, za to jeszcze far tuch, żeby b roń B o 
że nie pop'atnić, bo jak k to obcy p rzypadk iem 
wejdz ie , to po zrzuceniu far tucha trzeba uda
wać panią domu przyzwo ic ie wyg ląda jącą — ł 
gotuję obiad. P o obiedzie t rzeba sprzątać, 
zmyć s ta tk i , połatać, pocerować, no 1 chociaż t 
pól godz iny poczytać. W ięc p rzy t y c h poborach 
i pra-cy na cóż mi o łówek i papier? Po pierw
sze z g ó r y w i e m , o mnie czeka, a po drugie 
czy m i się chce zap isywać jeszcze czy przez 
to zmnie jszy m i się rozchód? M leka nie będę 
u ż y w a ł a do k a w y , a może mięso, masło jajka 
mam zal iczać do luksusu i z redukować, a po
przestać na chlebie, kar to l lac l t i kapuście? W 
tak ich wa runkach jak długo będziemy mogli z 
mężem parcować a syn — ten p r z y s z ł y obrońca 
k r a j u — jak d ługo i czy dobrze będzie Sie u-
c z y ł ? — I co z tego w y n i k a ? Nie starcza I 
tak t u się pożycza 50 z l , aby tam oddać 40 
czy l i .JIISK powicksza sio. W ięc po co te rady 
św je tne i gospodyni p. A n k i e w i c z o w e j ? Niechże 
we>.rjjifj_£j$. sama*do praca^teffich wa runkach , 
niecli przele je z pustego w32Srawe. a jeśl i 
iuz tak koniecznie chce wczyc o fzczędne j sz tuk i 
ku l inarne j i z redukowan ia rożnych w y d a t k ó w , 
to niech z w r ó c i się do t ych wszys tk i ch Pań 

rę godzin W cuk iern iach, w y d a j ą c y c h na jedn* 
suknię ba lową — roczne pobory urzędnika, a 
nie do nas „b iednych kob ie t " b o r y k a j ą c y c h Sie 
z losem, które mogą p r a w d z i w e j oszczędności 
nauczyć p. A n k i e w i c z o w a 1 wiele Jej podob
nych pań piszących p ieknobrzmiące referaty. 

Z poważaniem 
Jedna z g o r l i w y c h Czyte ln iczek „ E c h a " 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa 
rancją, grube naturalne loczki i szerok:i 
fale „Józef" Nawrot 54a, tel. 191.-85. J 

Dr med. 

A i f r r c d fischer 
CHIRURG - UROLOG 

Choroby nerek, pęcherza i dróg moczowych 
| NAWROT 13, tel. 164-37 

E r zyjnuije od g. 5 - 7 wiecz. 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
Mirjskn BiWiełekn Pablirinn (nl. Andrteja 14) 

otwarta dla ptililieiaoW eedtirnnie prócz niediiel 
i świat od «. 10 do 21. • loboty od g. 10 do 19. 

Miejikn Cayttlaia Piim I Wypotycialnii K. i t -
żck d l i doreałyrh (nl. Koklrińtkn 1) otwarta dli 
pnhlirrnoari codziennie, praet lobót, nirdi ' t l i 
<wiit, od g- 14 do 11. 

II MUj.ika C»y««ł«i« P i n i i Wypoiyrztlnin Crif-
Ult dla doroityrh lal. Rziowika 74) otwarta dla 
pnlilirmośri rodiirnnio, a>r&>i tobół, niedaiel i iwiat 
od coda. 14 de 21. 

Miejtkie Muieum Prayrodnirte . Peda|ogienD« 
(Park Sienkiewinl) . Di iały: loologlcany, botani
czny, młneralogicaay I arhreay prayrody — otwar
te dla publiczności codziennie od godz. 9 do 16. 
w niedziele od g. 10 ale 14. 

Mirj ikie Muzeum Etnograficzne (al . Pi.liz.oi.-
ska 104). Dział etnograficzny I prehiitoryezay oiwai 
te dla publiczności w ieedy, aiatki, lobety 1 nie-
:}.}<• w godztaacb od I I do 16. 

Miejskie Muzeum H i i u r i i i Sztuki Im. J. i C-
Bartotzewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Szluka 
X I X wieka i międayaarodowa iztuka madernitty-
czna otwarta dla pnblieznośei w środy, eoboty i aie-
rlziele w godzinach od 10 da 15. 

Wyatawa obrazów artysty - malarza B. Na 
wrock iego przy uL Piotrkowskie) 113. Czyn
na codziennie od 10 rano do 9 wieezór. 

Wystawa grafiki Leona Wyczółkowskiego, 
Al . Kościuszki 17. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego 
Nawrot 8. tel. 153-55. 

Telefonu 
Pogotowie Czen.-onego Krzyża 102-41 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Straż Pożarna teL 8. 
Ubezpiecza biła l»7-«5 

od 29/1 do 3/11. 

DO 
zl. 1 4 3 0 

Warszawy 
29 i 30 , I . — , 1 . 7 - . 

uo KRYNICY 
Zniżki indywidualne 

Wagons- Lits/Cook 
Łódź , P I O T R K O W S K A 68 

t e l e f o n 170 -77 . 

M A C H I N A C J E PANA S E K R E T A R Z A . 
Obecnie odbywa się dochodzenie przeciwko 

sekretarzowi Związku Inwalidów Wojenny;u. 
Koło w Kutnie p. Antoniemu Bryłce. 

Bryłka miał się dopuścił szeregu nadużyć w 
czasie pełnienia przez siebie obowiązków se
kretarza. Jedną z przyczyn, na których podsta
wie wyrosły oszukańcze machinacje sekretarza 
jest podobno brak racjonalnej kontroli i wglą
du w działalność Bryłki ze strony zarządu 
Związku i komisji rewizyjnej. 

45 OSÓB NA Ł A W I E O S K A R Ż O N Y C H . 
Wczoraj na wokandzie Są<lu Grodzkiego w 

Kutnje znalazła się sprawa 45 wieśniaków i 
wieśniaczek oskarżonych o wystosowanie do ku 
ratorium szkolnego niesłusznych zarzutów prze
ciwko nauczycielowi szkoły powszechnej i>. 
Garbarze. 

Sprawa przeciągnęła się do późnego wieczo
ra. Z tego powodu przebieg i wyrok podamy 
później. 

MMU toin lii 
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SWIA; NA KUSZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Pomnik niepodległości Irlandii. 

. . . . . . . , •• j r — - — 1 

Każdy „ton" - lampa uliczna 

Dnia 17 mana nastąpi poświęcenie olbrzymiej figury św. Patryka, apostoła Irlandii, 
która będzie pomnikiem uzyskania niepodległości. Przed figurą ustawioną na szczy 
de góry, znajduje się kamienny ołtarz, na którym w tym dniu odprawiona będzie 

Msza polowa dla tysięcy pielgrzymów. 

Milicja hinduskiego kongresu. 

Hinduski, które zgłosiły się w Horipuri do prezydium kongresu narodowego Hindu
sów by pełnić tam obowiązki milicji porządkowej 

Księstwo Heniu w austriackich Alpach. 

W Pittsburgu lampy elektryczne są zapa
lane przez panienki zapomocą dużej kla
wiatury, na której każdy klawisz odpowia

da jedneplampie ulicznej. ' 

Efektowne figurg 
na mistrzostwach w St. Moritz 

B A L E T P O L S K I V B E R L I N I E 

Jak donosiliśmy bawi w Berlinie reprezentacyjny balet polski, który wystąpi w kilku 
punktach Rzeszy Niemieckiej. Na zdjęciu jedna z członkiń baletu p. Glinka udziela 

wywiadu prasie niemieckiej. 

Wizyta prawników niemieckich w Warszawie. 

Książę i księżna Kentu na ćwiczeniach narciarskich w St. Anton (Austria). 

R E W I A P R I E D KR&LEn F A R U R I E J * . 

W Warszawie bawi delegacja przedstawicieli sądownictwa i świata prawniczego 
Rzeszy'Niemieckiej. Wśród członków tej delegacji znajduje się Sekretarz Stanu w 
Ministerstwie Sprawiedliwo^! Rzeszy Niemieckiej dr Schlegclberger, wiceprezydent 
niemieckiej Akademii Prawa prof. E m * * , or*w w i e ł u - h m y c h wybłtnycn reprezentan
tów iłienfcdocgo sądownictwa. Goście niemieccy złożyli oficjalne wizyty ministrowi 
SixawiedIiwok£i Grabowskiemu i wiceministrów^ pr,oJ. C|y^jłj>łił4łi«t*M»» w godzi

nach popołudniowych za* dr Schlegelberger wygłosił w pałacu Staszica odczyt nu 
temat współczesnego ustawodawstwa cywilnego Trzeciej Rzeszy Niemieckiej. Na 
zdjęciu moment z odczytu dr. Schlegelbcr gera. W pierwszym rzędzie audytorium 

t widoczny minister Grabowski. 

I O W A POLARNA NAD E U R O P * 

M. Herberówna i Ernest Baier. 

Dezerterem z pola 
o b o w i ą z k u 
obywatelskiego 

iest ten, kto uchyla 
się od o f i a r y 

na Pomoc Zimowa! 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa 

Nad całą Europą zabłysła onegdaj w nocy zorza polarna. Na zdjęciu zorza polarna 
w Skandynawii, 

Zwycięstwo hokeistów polskich w Rydze 

W Kairze odbyła się przed królem Farukiem wielka rewia z okazji jego ślubu 

W Rydze został rozegrany mecz hokejowy pomiędzy reprezen'r.cj?mi Warszawy 
i Rygi, zakończony wycie*! ;u iVużyny polskiej w slo^unku 3:1. Na zdjęciu foto
montaż, przedstaw i, ą̂cy p »?*ą ekipę hokejową oraz fragment ze zwycięskiego 

meczu, 


